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PRZEGLĄDY DZIEL. —O książkach przeznaczo­
nych do początkow ej nauki czytania i o spo­
sobach naukę tę ułatwiających, p. T. Kur- 
hanowicza (Dokończenie).

CZĘSC URZĘDOW A.

Z upoważnienia N a jja ś n ie js z e g o  P a n a , wyjeż­
dża z Królestwa Polskiego, udając się do Rzymu na 
uroczystość kanonizacji męczenników Japońskich, 
J. E .'K s.: Michał Marszewski, Biskup djecezji Ku- 
jawsko-Kaliskiej, w asystencji Ks. Ks. Józefa Pawli- 
ekieero Profesora Seminarium djecezaluego w Wio- 
cławku, i Edwarda Schultz, Sekretarza i Kapelana 
Biskupiego.

U/ca; C e s a r s k i  o Pensjach Emerytalnych  
i dodatkach do nich.

( Ciąg dalszy)'.

22. Jerzemu Guzewiczowi, k. Dróżnikowi, za 
33 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 
z których rs. 5 k. 25 
Emerytalnego, a rs. 27 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych.

23. Piotrowi Gwoźdź v. GoźJź b. Dróżnikowi, 
za 38 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 67

32 k. 25,
z funduszów Stowarzyszenia

rs.
kop. 50, z których rs. 13 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego, a rs. 51 Ic. 50 w drodze la ­
ski, z funduszów Skarbowych.

24. Marjannie z Kryńskich Hadyga v. Hajdyga, 
wdowie po Michale Hadyga v. Hajdyga dróżniku, 
oraz ich córkom: Joannie i T ek li, za 27 letnią 
wojskową i cywilną męża i ojca ich służbę rs. 13 
k. 43, z'których rs. 5 k. 83 z funduszów Stowarze- 
szenia Emerytalnego, a rs. 7 k. 60 w drodze łaski 
i  funduszów Skarbowych, to jest dla wdowy rs. 8 
k . 6, dla córek zaś rs. 5 k. 37.

25. Elżbiecie z Węckiewiezów Adamowiczowej 
y. Adamajtysowej, wdowie po Piotrze Adamowiczu 
v. Adamajtysie dróżniku, oraz ich córkom: Annie 
i W iktorji, za 21 letnią wojskową i cywilną męża 
i ojca ich służbę, rs. 12 kop. 50 w drodze łaski 
z funduszów Skarbowych, to jest dla wdowy rs. 7 
k. 50, dla córek zaś rs. 5.

26. Wojciechowi Fronezak v. F ry n sz tak , b. 
dróżnikowi za 26 letnią wojskową i cywilną służbę 
rs 16 k. 12, z których rs. 5 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. I l k .  12 w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

27. Janowi Wasilewskiemu, b. dróżnikowi, za 
37 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 48 k. 37, 
z których rs. 8 k. 37 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 40, w drodze laski, z fundu­
szów Skarbowych.

28. P. Helenie z Jasińskich Doroszkiewiez, wdo­
wie po Sekretarzu Gubernialuym Ignacym Dorosz- 
kiewiczu, dozorcy rzeki Wisty, za 40^ letnią woj­
skową i cywilną jej męża służbę rs. 105, z których 
rs. 12 z funduszów Stowarzyszenia Ęmerytalnego,

93 w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.a rs.

29. Radcy Dworu Bazylemu Onoprienko, b. 
Naczelnikowi Urzędu Pocztowego Pogranicznego 
w Zamościu, za 40 letnią wojskową i cywilną służ­
bę, do pensji rs. 315 przyznanej mu Ukazem Naj­
wyższym, z d. 13 (25) Kwietnia 1850 r. dodatek 
w ilości rs. 2 1 0 , z których rs. 176 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 34 z fundu­
szów Skarbowych, a to  niezależnie od pensji rs. 
201 k. 72 Ukazem Najwyższym z d. 19 Stycznia 
1833 r., z funduszów Komitetu Inwalidów za rany 
nadanej.

30. Wiktorowi-Janowi Zielewskiemu v. Zelew- 
skiemu, b. Konduktorowi Pocztowemu przy U rzę­
dzie Pocztowym Gubernialnyłn w Lublinie, za 37 
letnią wojskową i cywilną służbę ęs. 135, z których 
rs. 21 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rs. 114 w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

31. P. Ju lji Emilji z Rutkowskich l-o ślubu 
Zalewskiej, 2-o Kotońskiej, wdowie po Hieronimie 
Emiljanie Kotońskim, Naczelniku Urzędu Poczto­
wego w Pułtusku, za 26 letnią jej męża służbę, rs. 
56 k. 25 z funduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego.

32. Rozalji z Mellerów Nawarskiej, wdowie po 
Józefie Nawarskim, Artyście Orkiestry Teatrów 
Warszawskich, oraz ich dzieciom: Józefowi-Audrze- 
jowi i Jadwidze, za 20 letnią męża i ojca ich służbę 
rs. 54, z których rs. 40 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 13 k. 50 z fundu­
szów Skarbowych, t. j. dla wdowy rs. 32 k. 40, 
dla dzieci zaś rs. 21 k. 60.

33. Filipinie Joannie z Trześniewskich Wo­
dzińskiej, b. Nauczycielce tańca w Szkole baletu 
Teatrów Warszawskich, za 23 letnią służbę rs. 48 
k. 60 z funduszów Skarbowych.

34. Dwojgu dzieciom po Antonim Zielińskim, b. 
strażniku Celuo-granićznym i pierwszej jego żonie 
Franciszce z domu Blenau pozostałym, to jest Ju- 
ljanowi i Wandzie, za 21 letnią ich ojca służbę rs. 
18 z funduszów Skarbowych.

35. Annie z Skorulów Mandziuk, wdowie po 
Makarym Mandziuk, b. Strażniku dawniej w Okrę­
gu 1-m straży Celno-graniczuej j Królestwa, a osta­
tecznie w Brygadzie Wićrzbołowskiej, oraz ich 
dzieciom: Aleksandrowi, Konstantemu, Marji, Eu- 
doksji i Janowi, za 31 letnią męża i ojca ich służbę, 
rs. 118 k. 12, z których rs. 49 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 69 k. 12 z fundu­
szów Skarbowych, w połowic dla wdowy, w połowie 
dla dzieci.

36. Elżbiecie z Maginów v. Machoniów, l-o ślu­
bu Itlebratell, 2-o Sraorawskiej, wdowie po W oj­
ciechu Smorawskim, Strzelcu Leśnym w Leśnictwie 
La znów, oraz dzieciom jego z l-o  małżeństwa 
z M ałgorzatą z Majzerów: Karolowi, Małgorzacie, 
Honoracie i Marjannie i z powtórnego z wspomnio- 
ną wyżej wdową— Paulinie, za 25 letnią męża i ojca 
ich służbę, rs. 15 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie dla 
d z i e c i .

37. Tekli z Dyskich Czyż v. Czyżewskiej, wdo­
wie po Michale Czyż v. Czyżewskim, Wójcie Gminy 
Rządowej Mława w Gubernji Płockiej, oraz ich 
dzieciom: Józefie - Julji-W inceucie-Zuzannie, Ale- 
ksandrowi-Fortunatowi, Lucylli-Kryspinie i F ran ­
ciszce, za 20 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 27 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w po­
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

38. Jakubowi Maćkiewiczow1, b. Strzelcowi 
w Leśnictwie Puńsk, za 32 letnią służbę, rs. 15 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

39. Maciejowi Wodzińskiemu v. Wodzyńskiemu, 
b. Strzelcowi w Leśnictwie Eaznów, za 35 letnią 
służbę rs. 33 k. 75, z których rs. 31 k. 75 z fun­

duszów Stowarzyszenia Em erytalnego, a rs. 2 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

40. Radcy Dworu Ludwikowi Orłowskiemu, b. 
Rewizorowi Skarbowemu Okręgu Radomskiego, za 
46 letnią służbę rs. 9 0 0 , z których rs. 724 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 176 
w drodze łaski, ż funduszów Skarbowych.

41. M arjannie Eufrozynie z Rucińskich Koby­
lińskiej, wdowie po Macieju Kobylińskim Woźnym 
Banku Polskiego, za 28 letnią jej męża służbę rs. 
22 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia E m ery ta l­
nego.

42. Radcy Honorowemu Karolowi Gutowskie­
mu, b. Podleśnemu w Leśnictwie Wyszków, za 34 
letnią służbę rs. 90 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego. ,

43. Asesorowi Kolegialnemu Stanisławowi Ko­
towskiemu, b. Pisarzowi Szlachtuza Skarbowego na 
Solcu w Warszawie, za 37 letnią wojskową i cy ­
wilną służbę, rs. 450, z których rs. 120 z fundu­
szów Stowarzyszenia E m erytalnego, a rs. 330 
w drodze laski, z funduszów Skarbowych.

44. P. Teodozji z Hoffmanów Szumowskiej, 
wdowie po Radcy Dworu Wincentym Szumowskim, 
Komisarzu Ekonomicznym w Wydziale Dóbr i La­
sów przy Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
oraz icli dzieciom: Aleksandrowi - Józefowi i Kle­
m entynie-Joannie , za 30 letnią męża i ojca ich 
służbę rs. 375, z których rs. 312 k. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia, a rs. 62 k. 50 z funduszów S kar­
bowych, to jest dla wdowy rs. 225, dla dzieci zaś 
rs. 150.

45. Anieli Józefie Grzybowskiej, córce zmarłe­
go Michała Cyprjana Grzybowskiego, Kontrolera 
Urzędu Skarbowego w Kielcach i żony jego Wale- 
rji z Baryszów Grzybowskiej, przez wzgląd na cho­
robę oczu, czyniącą ją  niezdolną do pracy na swe 
utrzymanie, pensję dożywotnią w ilości rs. 15 k. 
62 y2, z których rs. 12 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 3 k. 12'Ą w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

46. P. Elżbiecie z Bierońskich Groblewskiej, 
wdowie po Radcy Honorowym Antonim Groblew­
skim, Pisarzu Magazynu Solnego w mieście Szcze­
kocinach, w stosunku 44 letniej jej męża służby, 
lecz tylko za lata w epoce Stowarzyszenia Em ery­
talnego wysłużone rs. 174 z funduszów Stowarzy­
szenia.

47. Asesorowi Kolegialnemu Pawłowi Popław­
skiemu, b. Poborcy Kasy Powiatu Sandomierskie­
go, za 40 letnią wojskową i cywilną służbę rs. 
750, z których rs. 187 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 562 k. 50 w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

48. Janowi Klemensowi Kowalskiemu, b. Do­
zorcy Kontrolnemu służby zewnętrznej przy U rzę­
dzie Konsumcyjnym miasta Warszawy i Pragi, za 
36 letnią służbę rs. 202 k. 50, z których rs. 196 
k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rs. 6 w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

(d. c. n.)

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu d. 23 Marca (4 Kwietnia) r. b., na przedsta­
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, żapis 
rs. 150 dla klasztoru księży Bernardynów w P io tr­
kowic, przez ś. p. Gutowskiego Karola, testamentem 
nad.  18 Listopada 1860 r., własnoręcznie sporzą­
dzonym, prawnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl 
Art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób trze­
cich i pod warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, 
zatwierdziła.

Z  Petersburga , 19 Kwietnia.

Wiadomości z  K aukazu. 
Jenerał-A djutant Jewdokimow w raporcie z 14 

M arca (v. s.) donosi p. Ministrowi wojny o osta­
tnich działaniach wojennych w obwodzie Kubań­
skim.

Żeby zabezpieczyć stanice kozackie osiedlane 
na r. Biełoj i utorować drogę do środkowego pun­
ktu ludności niższych Abadzechów, mieszkających 
pomiędzy r r .  Pszyszem i Biełoj u, przedtem nim la ­
sy okryją się zielonością, Jenerał-A djutant Jewdo­
kimow uznał za stosowne wyciąć przeręb i utoro- 
wać drogę od Chańskiego brodu na r. Biełoj do 
r. Pszecli. Dla wykonania tego przedsięwzięcia, 
wieczorem 20-go Lutego koło Chańskiego brodu 
zgromadził się oddział, składający się z 17-u b a­
talionów piechoty, 10 szwadronów dragonów, 12-u 
sotni kozackich, z 20-u działami, pod osobistem 
przewództwem dowodzącego wojskami obwodu K u­
bańskiego. Równo ze świtem dnia 2 1-go, zgroma­
dzone koło Chańskiego brodu wojska, przeprawi­
ły się za Biełoj u, bez wystrzału zajęły górzyste 
wybrzeże rzeki i rozłożywszy się na lewym brzegu 
od wąwozu Fine do Myszako, przystąpili do cięcia 
drzewa i budowania drogi w góry. Tymczasem 
trzymające dotąd mrozy, 25-go Lutego nagle za­
mieniły się na mocną odwilż; rzeka Biełoja prawie 
w jednej chwili puściła, a lud ruszywszy całą masą 
na most pod Chańskim brodem, rozbił dwie izbi­
ce i zniósł całą wierzchnią część mostu. Żeby 
przywrócić komunikację, natychmiast przystąpio­
no do przysposobienia kozłów pod czasowy most, 
a tymczasem przedsięwzięto wszelkie środki w celu 
przeprawienia na lewy brzeg żywności dla wojsk 
na cały czas. Dnia 24-go komunikacja była już 
przywrócona za pomocą statku, a wieczorem na­
stępnego dnia urządzony został prom mogący 
przewozić do sta pudów; a takim sposobem wojska 
ani na chwilę nie cierpiały braku żywności. Po 
spłynięciu kry, przystąpiono do stawiania kozłów, 
a 28-go Lutego czasowy most zupełnie był ukoń­
czony. Górale pierwiastkowo ograniczali się na 
zamienianiu strzałów z rosyjskiemi wojskami; lecz 
w miarę jak  tłumy ich zgromadzały się na miejsce 
robót, działania nieprzyjaciela stały się z uchwal 
sze i uporczywsze. Dnia 24-go Lutego, wojska, 
które zajmowały prawe skrzydło, miały gorącą 
rozprawę z nieprzyjacielem. Pieszy batalion Nr. 
13-y Kubańskiego wojska kozacki ego, ukończywszy 
dnia tego robotę, zaczął powracać do obozu. Jak  
tylko kompanja zasłaniająca odwrót, odstąpiła od 
lasu na pół karabinowego wystrzału, górale pod- 
kradłszy się wąwozem Myszako zajęli brzeg lasu 
i otworzyli ciągły ogień karabinowy. Batalion 
natychmiast wrócił napowrót i bagnetem wyparłszy 
nieprzyjaciela z brzegu lasu, zmusił go do cofnię 
cia się. Tymczasem górale ciągle wzmacniali się 
n o wop r zy by w aj ąc e m i tłumami i w lesie zawiązał 
się żywy bój z ręcznej broni; część nieprzyjaciel­
skich mas usiłowała nawet okrążyć skrzydło Kn- 
bańców, dopóki przybycie rezerw nie zmusiło gó­
rali cofnąć się w głąb lasu. W  tej bitwie ze stro ­
ny naszej zostali ciężko ranni: dowódca batalionu 
N. 13 Kubańskiego wojska kozackiego Mombeli 
i 7 niższych stopni; lekko ranionych było 9 sze­
regowych. Nieprzyjaciel pozostawił na placu trzy 
trupy.

27-go Lutego górale przedsięwzięli nowy atak. 
Około tegoż czasu co i pierwszym razem, górale 
napadli z impetem w wielkich masach na łańcuch 
kaukazkiego batalionu grenadjerskiego strzelców 
celnych, który zasłaniał roboty, lecz będąc nastę­
pnie sami atakowani przez wojska rezerwowe, zo­
stali odparci i pozostawili w uaszem ręku 4-eh za­

bitych i 30 koni. Z naszej strony poległo w tej 
rozprawie 5-u żołnierzy, rany zaś odniosło 3-ch 
ober-oficerów (Porucznik Bajkow z kaukazkiego 
batalionu grenadjerskiego strzelców celnych, P ra- 
porszczyk Bielicki z tegoż batalionu i Porucznik 
Abiełow z kubańskiego pułku piechoty) i 2 5-u żoł­
nierzy.

Na 1-go M arca z przedsięwziętych robót zostały 
ukończone: pomiędzy rzekami Fene i Myszako, 
wzdłuż lewego brzegu r. Biełoj, wyrąbano przez 
las drogę, w odległości o 300 do 500 sążni ode d ro­
gi głównej; zarzucono przez parowy mosty, a wstęp 
na góry został ułatwiony.

Następnie, dla dalszego wycięcia drogi wzdłuż 
r. Pszechi, wysłane zostały 2-go Marca wszystkie 
niezajęte wojska, które znajdowały się na lewym 
brzegu rzeki; wojska te doprowadziły do 7-go M ar­
ca drogę do łąki leżącej tuż nad Pszechą.

W  tymże raporcie Jenerał-A djutant Jewdokimow 
donosi o następującej godnej uwagi rozprawie:

2-go Marca, z oddziału stojącego koło budują­
cej się na nowo stanicy na uroczysku Topo-huab, 
na r. Biełoj, wysłaną była kolumna, pod dowódz­
twem Majora Szymańskiego, złożona z batalionu 
strzelców celnych pułku Apszerońskiego i seciny 
kozaków, w górę rzeki po zapasy żywności dla po­
sterunków ustawionych przy ujściu r. F iuntf.

Przybywszy na miejsce przeznaczenia, kolumna, 
po dwugodzinnym wypoczynku, wymaszerowała 
napowrót. Tymczasem górale, zdoławszy zgroma­
dzić się w znacznej liczbie, zajęli parowy utworzo­
ne rzeką Czchafizeps i wzgórza na prawym brzegu 
tejże rzeki, a  w poprzek drogi urządzili zasieki. 
Jednocześnie znaczne oddziały zjawiły się z 'ty łu  
kolumny. Major Szymański widząc, że w każdym 
razie, czy kolumna pójdzie ku Topo-huab, czy też 
wróci napowrót, będzie musiała torować sobie dro­
gę siłą, postanowił posuwać się naprzód ku po­
sterunkowi Topo-huabskiemu i otworzyć^ sobie 
drogę bagnetem.

W  tym celu, doszedłszy do r. Czchafizeps, Ma­
jor Szymański zatrzymał kolumnę i dla rozdziele­
nia sił nieprzyjacielskich, wysłał jedną rotę i pół 
seciny kozaków ku rzece Biełoj,( niby dla odszu­
kania brodu. Nieprzyjaciel dał się podejść i część 
górali rzuciła się z prawego brzegu parowu ku 
Biełoj.

Korzystając z tej chwili, Apszerońcy posunęli 
się szybko na wzgórza prawego brzegu Czchafizep- 
su i wyparli bagnetem górali z zajmowanej przez 
nich pozycji.

Nieprzyjaciel, poniósłszy wielkie w tej rozpra­
wie straty , cofnął się, nie poważając się już atako­
wać, a wojska nasze, pomimo trudności napoty­
kanych w marszu z powodu znacznej liczby ra­
nionych w tej walce, przybyły wieczorem tegoż 
dnia pomyślnie do posterunku Topo-huabskiego.

Tak żwawa rozprawa nie mogła obejść się bez 
znacznych i z naszej strony strat.

Ubyło z szeregów naszych: w zabitych— 1 Obcr- 
Oficer (Kapitan Jakowlew) i 21 żołnierzy; w ra ­
nionych— 7-u Ober-Oficerów (K apitan Popow-Azo- 
tow; Porucznicy: Jasiński iA w iak in , Podporuczni­
cy: Kudriawcew, Mionkowicz i Ku sznierew, oraz 
Praporszczyk Gobar) i 87-u żołnierzy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE._ _ _
Ogólne Spraw ozdanie.

Podług lndepcndance Bclge, potwierdza się 
wiadomość o przedłużeniu p. de Lavalette 
urlopu jeszcze na dwa miesiące, skutkiem  czc-
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O książkach przeznaczonych do począt­
kowej nauki czytania i o sposobach naukę 
tę ułatwiających.

(Dokończenie).

Po przykładach głosek i wyrazów, co tv elemen­
tarzu następować powinno? Po zgłoskach i w y­
razach dla dalszej wprawy w  czytanie, często 
w  elementarzach umieszczany bywa „pacierz 
którego w tym celu wyrazy bywają poiozdzio- 
lano na zgłoski. W idzim y to między innemi 
w  „Elementarzu dla chłopców i dziewcząt 
w iejskich”. Lecz pacierz równie jak kate­
chizm w tymże elementarzu po pacierzu u- 
mieszczony. są to rzeczy odnoszące się do B o­
ga, są rzeczy święte i nie mogą być przezna­
czone do wprawy w czytanie. Najwłaściwiej 
jest uczyć pacierza z pamięci, przez powtarza­
nie za matką, nauczycielem lub inną osobą. 
W ówczas dziecko nie zajęte czytaniom, przy- 
wykać będzie do wznoszenia m yśli ku Stw ór­
cy, co w modlitwie najpierwszą 1 najważniej­
szą jest rzeczą. Katechizmu zaś, w którym  
niekiedy niebezpiecznie je st zmieniać poje­
dyncze nawet wyrazy, jeżeli dzieci mają się 
U czyć Z książki, tedy niech także uczą się na 
pamięć, co wtedy tylko nastąpić może, kiedy  
już dobrze czytać będą. I  dlatego zupełną 
przyznajemy słuszność autorce, „Nauki czy­
tania ułatwionej” (p. L. M.), która zamierzy­
wszy wprowadzić do swego elementarza pa­
cierz, wbrew przyjętemu dotąd zwyczajowi, 
um ieściła go na końcu, przez co jednak mo- 

ańska ani na świętości, ani na nowa- 
:raciłal0).Taż autorka równi

dlitwa Pański 
dzc nie str

 na powa
)-Taż autorka, równie jak w ie­

lu innych, słuszne nia- — o - , —  przekonanie, żo po
zgłoskach i wyrazach, należy się, z dziećmi zaj­
mować zdaniami. Lecz mając do czynienia 
z mułemi dziećmi, i rozkładając naukę czyha­
nia na lat kilka, za wielo drobnostkowych ćw i­
czeń w swej książce umieściła. Przez'troskli­
w y i staranny wybór, ilość ich bardzo z mniej-

10) P odobneż  umieszczenie pacierza znajdujemy 
w książce dla początkujących dzieci L. Szyllera.

szyć się pow inna1')! Można też im nadać nie­
co więcej poważnego tonu, tudzież bardziej 
stopniowanym uszykować sposobem, jak tego 
przykłady widzimy u Paw elickiego, poczyna­
jąc od str. 18 do 31, u Sucheckiego str. 29 
i u innych. P o  zmniejszeniu liczby frazesików 
przeznaczonych dla bardzo małych dzieci, mo­
żna znacznie pow iększyć ilość zdań obszer­
niejszych, których przykłady u naszej autor­
ki zaczynają się na str. 99. Do nich przyłą­
czyć można tak zwane m yśli i zdania moral­
ne, oraz niektóre przysłowia i przypowieści. 
Materjału na-to nic braknie. Oprócz bowiem  
dzieł rozmaitych autorów, znajdujemy tego 
rodzaju zdania iw  samych elementarzach, jak  
np. w dawniejszym nieco elementarzu Giesz- 
kowskiego (Kraków 1839 r.), w  elementarzach 
A. Grozy (Żytomierz I860 roku), w „Książce 
czytania i Rachunków do użytku szkól ele­
mentarnych, przez b. Radę W ychowania za-

1 ‘) Ażeby się nie zdawało, że chcemy tu zbywać 
ogólnikami, wskażemy niektóre przynajmniej wyra­
żenia, zdaniem uaszem na usunięcie zasługujące. 1. 
Zbyt dziecinne np. cara, lała str. 15. Powtarzające 
się np. Filip bije muchy klapką  str. 74, co znowu 
powtarza się o Jasiu  im s tr  97; albo też Zydy ja ­
dają cebulę str. 22 i Żydzi jedzą dużo cebuli str. 
28; Żydy dużo gadają  str. 20, Ż ydzi dużo mówią 
str. 39; tudzież inne zdania o żydach trącące pe­
wnym rodzajem przekąsów, np. Koń wiezie pełną  
fu rę  żydów str. 74. Bez tego dzieci mają skłon­
ność do szydzenia i prześladowania żydów na cóż 
ją  przy nauce podżegać? 3. W yrazy pisane podług 
coraz innych zasad pisowni, np. jędyk  str. 22 indyk 
str. 73 fi-jo-łck fiolc-towy str. 85. Julia  lilia str, 
g4, Julia , lilia str. 56. Tu także odnieść należy wy­
razy: Boch-nia, Zo-fia, rcli-gia, lita-nia hia-cynt 
i t. d. zam. IIoch ni ja , Zofija i t. d. 4. Wyrażenia 
nietrafne lub niewłaściwe np. kuce ja d ą  str. 15, 
kogu ty wołają k u k u ry k u  str. 22, siekiera utopi­
ła  się str. 38. Hęce i nogi są darami Boga, str. 
24. Złe błędy gubią  łudzi str. 44. Kaśce i  Baśce 
dali po skopcu str. 52. Dzieci usłuchane str. 83 i 
t, d.5./d an ie  niezalecające się prawdziwością myśli 
np. Ryba żyje wodą str. 20; konie moją k ły  długie  
str. 42. Osły niosą żyto do omłoty str. 44, (przy­
najmniej u nas tego dzieci nie widzą). 6. Nie sto­
sowne dla dzieci np. Męża ma. p i zyhrcgo przekorę 
str. 61. Żona łagodna, mąż w ierny  i t, d.

twierdzonej, a ułożonej przez L .Su ..” (w  W ar­
szawie, w rozmaitych latach w bardzo znacz­
nej liczbie egzemplarzy drukowanej) l2)i w wie 
lu innych. Lecz i tu nie trzeba zbierać w szy­
stkiego bez wyjątku, co się tylko gdzie zna­
leźć zdarzy, ale zachować należy bardzo sta­
ranny wybór. Zdania to bowiem powinny być 
łatwo zrozumiałe i przystępno dla dzieci, tra­
fnie i dobrze po polsku wyrażone,oraz nie nace­
chowane wykwintnością lub zbytnią pospoli­
tością i prostactwem wyrażenia. U stęp ten 
nietylko stosownym  będzie do wprawy w czy­
tanie, ale może też służyć do innego, bardzo 
ważnego celu. Dzieci przystępujące do nauki 
czytania, często jeszcze wymawiać dobrzenie 
umieją. Zdarza się to nietylko w ochronach 
lecz i iv szkółkach, m ianowicie wiejskich, 
gdzie z sześcioletniemi dziećmi ma się zaczy­
nać nauka czytania l3)- B yw a zaś skutkiem  
niewprawy organów mownych u dzieci, lub 
prowincjonalnego w niektórych miejscach 
wym awiania (np. cerwona capecka), albo też, 
że dzieci w domu nie słyszą, albo bardzo rzad 
ko, dźwięków polskiej mowy. To ostatnie 
zdarzenie miewa np, miejsce w augustowskiem, 
gdzie dzieci do szkółek przychodzące, często 
kroć m ówią tylko po litew sku “ ), lecz wpra­
wy do wymawiania polskich wyrazów nie ma­
ją, a nawet niekiedy całkiem ich nie rozumie­
ją , co oczywiście przeszkadza do postępu 
w czytaniu. Otóż z takiemi dziećmi nic od 
czytania, lecz od wym awiania wyrazów pol­
skich zaczynać należy. Na ten cel nauczyciel 
czyta głośno, wyraźnie i dobitnie, z ualcży- 
tem  zachowaniem przycisku zdaniowego, w y­
brane przez siebie zdanie i każe jo dzieciom,

1S) W ydanie tej książki mianowicie z r. 1858 
na słuszny zasłużyło zarzu t, że do niego zbyt dro­
bny druk został użyty.

13) W  projekcie organizacji zakładów w Króle­
stwie Polskiem (Dziennik Powsz. z r. 1861 n. 24) 
powiedziano, w szkołach elementarnych kurs ma 
się rozpoczynać od szóstego roku życia.

I!) Z tego właśnie powodu, może byłoby stoso- 
wnem w szkole Maryampolskiej, podług projektu 
organizacji zakł. nauk. przeznaczonej do kształce­
nia nauczycieli elementarnych, zaprowadzić w kla­
sie piątej, jako specjalnej dla tychże nauczycieli, 
wykład litewskiego języka.

które źl(i wymawiają, po sobie powtarzać. Czę­
sto bardzo wypadnie to powtarzanie robić po 
jednym wyrazie, a niekiedy nawet po jednej 
zgłosce. Te wstępne ćwiczenia, bardzo ułatwią  
postęp w czytaniu, gdy się do niego potem we 
właściwym  czasie przystąpi.

Rozmowni, mająca głównie na celu rozwija­
nie pojmowania dzieci, którą tak w  ochronach 
jak i w  szkółkach z dziećmi zajmować się na­
leży ,5), może mieć miejsce przy krótkich opi­
sach naj znaj omszych i pod oko podpadających 
rzeczy, np. tego co się widzi w szkole, w do­
mu, w  ogrodzie, w polu, w lesie, we wsi, 
w mieście, wreszcie w powietrzu, w przestrze­
ni niebieskiej i t. p., oraz przy krótkich opo­
wiadaniach. Lecz opisy to powinny być kró­
tkie, jasne i przystępno dla dzieci. Przykłady  
tego rodzaju opisów mamy w elementarzu P a ­
welickiego, w ustępach rozdziału drugiego 
oznaczonych liczbami rzym skiem i od II  do 
X II, które w różnych miejscach książeczki są 
umieszczone; podobnież w książce L. Szyle- 
ra, w oddziale VI, pod napisem „Spostrzeże­
nia dziecka” zaczynającym się na str. GO, gdzie 
mianowicie „Egzam in z rysunków ” (str. 61), 
podaje wyborny przykład odpowiedzi dziecin­
nych. N auczyciel chcący z takich opisów ko­
rzystać, po przeczytaniu wybranego ustępu, 
przez swe zapytania, taki daje kierunek uwa­
dze dzieci, żeby ono mogły odpowiadać o ile  
można wyrazami w  książce umieszczonemi, 
mówiąc całkowitą odpowiedź, nie zaś główne 
jej wyrazy. Tak np. na pytanie „Skąd mamy 
wełnę?" dzieeko odpowiedzieć powinno „ W eł­
nę mamy z owcy," nie zaś jeden wyraz „z owcy.” 
Jeżeli dziecko da m ylną odpowiedź, to nale­
ży je poprawić, żądając, aby odpowiodź przez 
nauczyciela poprawioną, wyraźnie i dobitnie 
powtórzyło. Cała ta nauka powinna przed­
stawiać ożywioną rozmowę. Przy końcu lekcji 
uczniowie niech powtórzą to, co z nich każdym 
najlepiej pojął, zdolniejsi więcej niż jeden 
szczegół m ogą powtarzać, a najzdolniejszy 
uczeń niech przepowie wszystko, o czem się 
w ciągu lekcji mówiło. Tym  sposobem pro­
wadzone rozmowy, mogą zapewnić rzetelną 
korzyść tak pod względem  rozwijania się

l5) Obacz projekt urządzenia zakł. nauk. dział 4 
art. 24, ustęp b,

władz um ysłow ych, jako też pod względem  
tłómaczenia się ustnego.

Ażeby opisy m ogły być w tym  celu k o ­
rzystnie użyte, to:

a) Nie należy ich ciągle- przeplatać pyta- 
niami, jak to jest w  „Nauce czytania ułatw io­
nej”. Dziecko samo sobie tych pytań zadawać 
nie może. Tworzyć je  powinien nauczyciel; 
zatem w łaściw e dla pytań miejsce, może być 
w przewodniku dla nauczycieli, nie zaś w ksią­
żeczce dla dzieci przeznaczonej.

//) N ic należy także opisom, równie jak in­
nym ustępom dawać formy mówienia, w ja ­
kiej tylko nauczyciel może przem awiać do 
dzieci, np. Jak tylko oczy otw orzysz, przeżegnaj 
się moje dziecko! (illustrow any Abecadlnik W  ar. 
1862, str. 23). D zieci same do siebie tak nie 
przemawiają.

<■) /Mniej też jest stosowne, ciągłe przepla­
tanie opisów wierszykami. Dobrane dla dzieci 
poezje, w łaściwsze dla siebie miejsce mieć mo­
gą w osobnych ustępach.

d) Część opisów równie jak innych ustę­
pów, odbitą być może drukiem naśladującym  
pismo; a jeszcze byłoby lepiej, ażeby jaka  
część elementarza m ogła być odbita pismem  
litografowanem. Toby posłużyło do wprawy  
w  czytanie rzeczy pisanych.

0  łączeniu n a u ki czytania z pisaniem, i  o wpro­
wadzaniu do elementarzy wykładu oddzielnych nauk  
ja k  np. arytm etyki. Kreślenie liter dla łatwiej­
szego zatrzymania w  pamięci ich postaci, jest  
dobrym pomocniczym środkiem w początko­
wej nauce czytania. Nic raz zdarza się widzieć, 
że dzieci chodzące do szkółek, chętnie się ba­
wią kreśląc na piasku lub korze drzew litery, 
liczby i całe wyrazy. Lecz jeślibyśm y przy 
czytaniu chcieli razem uczyć pisać kaligra­
ficznie i ortograficznie, tedy to, oprócz innych  
niedogodności,bardzoby opóźniło naukę czyta­
nia. i  dla tego lepiej jest pierwej ułatwić się 
z czytaniem, a potem  do pisania przystąpić. 
Z tego względu niekoniecznie je st potrzebnym  
umieszczany w  niektórych elementarzach 
ustęp, zawierający zbiór zadań przeznaczonych  
do ćwiczenia się w  pisowni, jakiem i są np. 
„B yłem  na wieży, ale on temu nie wierzy. 
Brat zrobił tu k  do strzelania, Z popiołu robią 
łu g  do prania” i t, p. B o tu nie tyle idzie o 

l wprawę w czytanie, jak o pisownię. Prócz te-



396

go nie można się spodziewać zmiany nawet 
anormalnego stanu, wynikającego z sprzeczno­
ści postawy do wódzcy załogi z odzywaniem się 
ambasadora, będącego urzędowym organem 
polityki Cesarskiej. Jeszcze mniej można się 
spodziewać jakiegokolw iek bądź kroku na 
drodze załatwienia kwestji rzym skiej, ponie­
waż, jak  zapewniają, P ius IX  wyraził życze­
nie, aby mu żadnych nie robiono propozycij 
w czasie pobytu biskupów, którzy przybędą 
do Rzym u ua uroczystość kanonizacji męczen­
ników japońskich.

W  ogóle zdaje się, że w roku bieżącym dy­
plomacja potrafi swemi usiłowaniami wszę­
dzie zachować status quo , niedopuszczając n i­
gdzie wybuchnięcia wojny. Skutkiem  takiej 
dążności do uspokojenia pokojowego, ciągle 
krążą pogłoski o różuych podróżach i zjaz­
dach monarchów i książąt krwi. Tak, nie­
gdyś powiadano, że następca tronu włoskiego, 
książę Hum bert, ma odwiedzić w r.b. Francję; 
następnie zaś donoszono że książę porzucił 
tę  myśl i udaje się na Wschód. Teraz znów 
rays podaje wiadęmość, że książę Hum bert 
po powrocie z E giptu przybędzie do Francji. 
Jednakże jeżeli w istocie powody odłożenia tej 
ostatniej podróży były takie jak  donoszono, 
to trudno przypuścić, aby wiadomość podana 
przez Pays była prawdziwą i w tedy zamiar tej 
podróży mógłby być urzeczywistniony, kiedy 
powody które ją  teraz wstrzym ały zostałyby 
usunięte. Mniej jeszcze prawdopodobieństwa 
m a pogłoska, jakoby W iktor-Em anuel wprost 
z Neapolu, na statku  francuzkim m iał przy­
być do Francji. Pays podaje także wiadomość, 
że wice-król Egiptu, kolo 20 Maja ma przy­
być do Paryża, a Sułtan  Abdul Azis w dru­
giej połowie czerwca ma wyruszyć w podróż 
do Paryża, Londynu i innych stolic europej­
skich.

Z W łoch oprócz depesz o trjumfalnej po­
dróży W iktora-Em anuela i o spisku w Me- 
djolanie, nie mażadnych ważnych wiadomości.

W  A ustrji rozwiązanie kwestji bankowej, 
ciągle je s t niepewne. Zdaje się, że większość 
przyjmie zasadę ugody z bankiem, lecz warun­
k i tej ugody będą przedmiotem sporów. Dzien­
niki wiedeńskie przywiązują w ielką wagę do 
tego, że naradzie m inistrów zajmowano się li­
sta-wą o odpowiedzialności ministrów,ważność 
jednak tej ustawy zależeć będzie od jej osno­
wy, ma ona być wszakże rękojm ią trwałości 
system u konstytucyjnego. Donau Zeitung, 
półurzędowy organ, w artykule pod napisem 
rozdział o lojalności, zapewnia o trwałości kou- 
stytucji, a zarazem surowo występuje przeci­
wko tym  przeciwnikom gabinetu, którzyby 
w imię lojalności chcieli obalić konstytucję, 
a których stawia na równi z stronnictwem  re- 
wolucyjnem. Co do zmniejszenia armji austrja- 
ckiej Monłto r w buletynie przytacza korespon­
dencję z W iednia, podług której nie można się 
spodziewać tego zmniejszenia, ponieważ wszy­
stkie korpusa, z w yjątkiem  znajdującego się 
w W enecjańskiem, w ostatnich czasach tak  

'zostały zmniejszone przez udzielenie znacznej 
liczby urlopów, że dalsze ich zmniejszenie jest 
niepodobne. Z drugiej strony koresponden­
cje z W erony zapewniają, że w pierwszych 
dniach maja, wojska Stojące w W enecjań­
skiem, zostaną zmniejszone o cztery brygady 1 
Dziennik Pragski podobnąż podaje wiadomość, 
że załoga w W enecjańskiem zredukowana zo­
stanie do jednego korpusu, wszystkie zaś w in­
nych miejscach stojące wojska, zostaną posta­
wione na stopę pokoju. Dziennik ten, zmniej­
szeniu armji w W enecjańskiem nadaje bar­
dziej jeszcze polityczne niż finansowe znacze­
nie. Pressa zapewnia żo na najbliższem posie­
dzeniu wydziału finansowego, m inister wojny, 
w części zgadzając się na wnioski wydziału, 
zapowie o zmniejszeniu armji o 1(5,000 ludzi i 
6,000 koni, co da 5 milionów zł. r. oszczędno­
ści w budżecie wojny na rok bieżący, kie­
dy wydział żądał 8 milionów zł, reń. oszczę­
dności w r. bieżącym, i ograniczenia na rok 
przyszły budżetu wojny do normalnej sumy 
80 mil. zł. reń. Obok tego nic należy opuścić 
wiadomości podanej przez W iedeńskiego ko­

respondenta Szlqzkiej Gaiety, że zmniejszenie 
armji będzie zupełnie nieznaczne.

Dziannik Drezdeński objaśnia pośpiech rzą­
du Saskiego w przyjęciu traktatufranko-pru- 
skiego, k tóry  tak przerosił Wirzburgczyków, 
w ten  sposób, że rząd Saski chciał odjąć temu 
trak ta tow i wszelkie znaczenie polityczne, i 
dla tego organ p. Beusta zachęca inne rządy 
niemieckie, aby poszły za przykładem Sakso- 
nji. Zdania tego nie podzielają dzienniki przy­
chylne Austrji, przepowiadając, że sprawa 
ta pójdzie naprzód w odwlokę, a następnie 
stanowczo będzie odrzucona. A ustrja dotąd 
nie traci nadziei albo zerwania traktatu , albo 
przynajmniej obrócenia go na swą korzyść, 
tak  aby weszła do związku celnego, choćby 
przez rozwiązanie dotychczasowego związku 
prusko-niemieckiego, a utworzenie nowego 
na którego czele sama by stanęła. W  tym 
duchu przynajmniej odzywa się Donau Zei- 
lang. Dywersję w tej sprawie miała zrobić 
propozycja Francji, rozpoczęcia układów 
z A ustrją w celu zawarcia także trak ta tu  han­
dlowego, propozycja, której A ustrja z różnych 
względów nio odrzuciłaby.

Ajencja Kontynentalna, podaje wiadomość 
z Berlina, z czasu przed wyborami, według 
której zmiana w gabinecie jes t nieunikniona, 
a między innemi donosi o objęciu prezyden­
tury  gabinetu przez księcia Hohenzollern, 
coby rozumie się pociągnęło za sobą inno 
zmiany. Depesze o rezultacie prawyborów 
i konferencjach wyborców drugiego stopnia 
w B erlinie, nadają tym  pogłoskom pewną 
podstawę.

Z W iednia donoszą, że układy pomiędzy 
Om er-Paszą a księciem Czarnogóry, które 
podług depeszy nadesłanej do Paryża, miały 
wypaść pomyśluie, przeciwnie, pozostały bez­
skutecznemu z powodu zbytecznych \vyma- 
gań księcia Czarnogóry.

Anglja.

Londyn, 26 Kwietnia. N am eetiugu odbytym 
we czwartek w gmachu ratusza w Manche­
ster, p. Gladstone mówił o położeniu fiuan- 
sowom Anglji i o wojnie am erykańskiej. 
„Dziewięć lat upłynęło od chwili,” powiedział 
między innemi ten mówca, „w której, tak sa­
mo juk dzisiaj i w tom samem miejscu, za­
szczycony zostałem ze strony miasta adresem 
zaufania. W iele rzeczy od tej pory zmieniło 
się. Usposobienie polityczne kraju nie jest 
już obecnie takie, jakiem  wówczas było; rzec 
można, żo stosunkowo lud i parlam ent po­
grążone są w letargu i że panuje pod wzglę­
dem polityki obojętność, w rozmaity sposób 
na jaw  wychodząca. Pochodzi to z bezprzy­
kładnej prawodawczej działalności ubiegłych 
la t 23-cli, w ciągu których dokonano w sfe­
rze ustawodawczej daleko więcej wybornych 
czynności, aniżeli w którojkolw iekbądż'ró­
wnież znakomitej epoce poprzedniej. N atu­
ralnym  biegiem rzeczy, lud i parlam ent szu­
kają teraz chwili wypoczynku. Nic jes t by­
najmniej winą rządu, iż ten idzie za dążnością 
parlam entu, k tóry  sam ulega wpływowi poli­
tycznego usposobienia kraju. Toż samo da 
się powiedzieć o naszej polityce finansowej. 
W yznać muszę, że s t a n  n a s z y c h  f i n a n s ó w  
wciągu ostatnich lat 10-u pogorszył się. W  r. 
1853 mieliśmy 3%  miliony f. st. prze wyż ki 
dochodów nad wydatkami, podczas gdy teraz 
wiele pracy kosztuje zrównoważenie wyda­
tków  z dochodami, i ta jedynie okoliczność 
jes t dla nas pocieszającą, że nie mamy potrze­
by uciekania się do pożyczek dla pokrycia na­
szego deficytu. Jakkolw iek  stan naszych fi­
nansów nie je s t zupełnie w porównaniu zda- 
wnemi czasy pomyślny, nic można czynić od­
powiedzialnym za to rządu lub kanclerza skar­
bu, jak  to niektórzy mieć chcą. Nie podobna 
im robić zarzutu za zwiększenie cyfr budżetu 
i podwyższenie w skutku tego podatków; w i­
na leży w samym czasie, w okolicznościach i 
w usposobieniu kraju. Jesteśm y wolni od 
wszelkiego zarzutu co do wybuchu wojny do­
mowej w Ameryce. Nie zazdrościliśmy ni­
gdy Ameryce jej potęgi, nie stawialiśmy za­

wad w jej rozwoju, lecz owszem usiłowaliśmy 
zawsze i we wszelkich okolicznościach, żyć w 
zgodzie i pokoju z w ielką rzecząpospolitąza- 
atlantycką. Tak samo i dziś postępujemy. 
Lecz Am eryka północna więcej jeszcze od nas 
wymaga. S tany Zjednoczone zarzucają nam 
od początku wojny domowej, że nie okazuje­
my im sympatji, co na język praktyczny prze­
łoży wszy znaczy, że powinniśmy byli wziąć 
stronę stanów północnych przeciw południo­
wym i narazić się na wieczną tych ostatnich 
nieprzyjaźń. Lecz tego nio mogliśmy i nie 
powinniśmy byli uczynić. Gdyby to była rze­
czywiście walka pomiędzy swobodą a niewol­
nictwem, wówczas n ik t by nie wątpił o kie­
runku naszych sympatij. Lecz nie taki jest 
cel wojny amerykańskiej. W ojna tan ie  może 
być uważaną za narzędzie do celów filantro­
pijnych, a nawet wątpić należy, czyby rząd 
waszyngtoński odrzucił propozycję stanów 
południowych powrotu do unji pod w arun­
kiem  utrzym ania dawnej ich instytucji domo­
wej, t. j. niewolnictwa. D la tego też podzie­
lam zdanie szanownego mego kolegi, hr. R us­
sell, że walka obecna m a wyłącznie na celu 
supremację lub niepodległość, i w tern leży 
powód, dla którego nie możemy stanąć po 
stronic północy. Z wielu stron słyszeć się 
daje przekonanie, żo stany północno, jako  sil­
niejsze, muszą nareszcie przomódz stany skon- 
fedorowano. Zgadzamy się na to, żo stany 
północne są silniejsze, lecz wiemy także, że 
Anglja była o wiele silniejszą od' Szkocji, a 
pomimo to nie była w możności przeprowa­
dzenia unji obu królestw  za pomocą li-tylko 
siły  oręża. Unja nio chce utracić południa i 
usiłuje wciągnąć jo  przemocą do dawnego 
związku. Je s t to nadzwyczaj trudna gra, któ- 
rą  przyrównać można do chęci przemysłowca, 
usiłującego zatrzymać przemocą spólnika, m a­
jącego silno postanowienie wyjścia zc spółki. 
Nam samym podobneż usiłowania na nic się 
nic przydały. Chcieliśmy niegdyś zatrzymać 
przy sobie przemocą A m erykę północną: po- 
pomimo wielu świetnych czynów oręża ńa- 
szeg’o, zmuszeni zostaliśmy nareszcie zanie­
chać walkę, albowiem przekonaliśmy się z po­
stępem czasu, żo nasze kolonje amerykańskie 
postanowiły bądź co bądź odłączyć się od nas. 
Na nieszczęście owe za wikłania amerykańskie 
dotykają nas srodze; lecz nie tylko m y sami 
czujemy ich skutki: dotknęły one wszystkie 
kraje, posiadające przemysł bawelniczy. P o ­
mimo to E uropa odrzuca wszelką m yśl'in ter­
wencji i postanowiła cierpieć raczej, aniżeli 
pogwałcić świętą zasadę. Je s t toważnem i po­
cieszaj ącom znamieniem naszych czasów.” 

Austrja.
W iedeń, 28 Kwietnia. Nie wiadomo jeszcze 

z pewnością, czy i w jak i sposób kw estja od­
powiedzialności m inistrów rozwiązaną zosta­
ła na wczorajszem posiedzeniu rady mini- 
sterjalnej. Jeżeli mamy wierzyć Const. Oester. 
Zeitung, pomyślne tej kw estji załatwienie nie 
ulega wątpliwości. Szczegóły, jakie gazeta 
powyższa przytacza, brzmią w ten sposób, jak  
gdyby w łonie gabinetu zasada odpowiedzial­
ności ministorjaluej nie tylko nie miała nigdy 
przeciwników, lecz owszem usilnie popieraną 
była. Podług' tegoż pisma, kw estja odpowie­
dzialności m inistrów  jest, od chwili rozpoczę­
cia się ferij rady państwa, przedmiotem cią­
głych narad. Podczas choroby m inistra stanu, 
pierwsze w tym  względzie przedstawienie ro­
bił Cesarzowi m inister Lasser. Jeżeli kw e­
stja ta nie została jeszcze do chwili obecnej 
ostatecznie rozstrzygniętą, pochodzi to z tru ­
dności wynalezienia stosownej do tego formy. 
Zapewniają, że prezes ministrów arcyksiążę 
R ajner i m inister wojny lir. Dagcnfeld, po­
pierają gorliwie zasadę odpowiedzialności 
ministrów. Trudności napotykane wostatecz- 
nem tej zasady przeprowadzeniu, wyszły na 
jaw w łonie samegoż gabinetu. „Odpowie­
dzialność m inistrów ,” powiada Const. Oester. 
Zeil., „ma mieć znaczeni© jedynie względem 
kompletnej rady państwa, i dla tego w posta­
nowieniu cesarskiem m a być zapowiedzia- 
nem, że przez inaugurowanie konstytucji, tra ­

ci samo przez się moc obowiązującą pismo od­
ręczne Cesarza z 20-go Sierpnia 1851, tak  iż 
na przyszłość kontrasygnow anie ma być zmie­
nione stosownie do zasad konstytucyjnych. 
M inister stanu zakomunikuje izbie deputo­
wanych odpowiednie projekta.” Inaczej brzmi 
wersja w tym względzie Osi. Deutsch. Post, w 
której czytamy: „Jeżeli jesteśm y dobrze poin­
formowani, projekt rady ministerjalnoj na tern 
zależy, iż Cesarz, av reskrypcie do obu izb ra ­
dy państwa, oświadczy, iż zasada odpowie­
dzialności ministerjałnej, k tó rą m inister sta­
nu już przed kilku miesiącami zapowiedział, 
uzupełnioną zostanie na teraz przez Jego Ce­
sarską Mość w ten sposób, że pismo odręczne 
Cesarza z 20-go Sierpnia 1851, znoszące za­
sadę odpowiedzialności ministrów, traci moc 
obowiązującą.” Podług tejże gazety, Cesarz 
nie zatwierdził jeszcze propozycij rady mini­
sterjałnej w tej kwestji.

O treści odpowiedzi jak ą  rząd austrjacki 
zamierza dać na skutek zakomunikowania mu 
przez gabinet berliński trak ta tu  handlowego 
francuzko-pruskiego, powiadają, że jakko l­
wiek rząd austrjacki wyrazi się energicznie, 
prawie przecząco przeciw rozciągłości pomie- 
nionego traktatu, lecz nie wspomni bynajmniej, 
iż po upływie term inu trak ta tu  zawartego 
w 1853 r., takowego nie odnowi.

1'rAinjn.
Paryż, 26 Kwietnia. Wczoraj otwarte zosta­

ły  na nowo posiedzenia senatu, a dziś ciała 
prawodawczego. Senat roztrząsał prośby, po 
większej części nie mające znaczenia ogólne­
go i prawdziwie wystawiające na próbę cier­
pliwość senatorów; pomiędzy niemi jednakże 
znajdują się czasem, dotyczące ogólnych in­
teresów, ja k  naprzykład dwie wczoraj prze­
dłożone pod rozbiór, wskazujące niedogodno­
ści mięszania się rządu do wyborów i upra­
szające senat, ażeby, użył swej władzy kon­
stytucyjnej do położenia tam y stawiania kan ­
dydatur rządowych. Na wniosek jednak spra­
wozdawcy, pana Mimerel de Roubaix, senat 
przeszedł do porządku dziennego bez żadnych 
rozpraw.

Posiedzenia ciała prawodawczego zostały 
otwarte odczytaniem dekretu przedłużającego 
posiedzenia izby, od 28 K w ietnia do 15 Czer­
wca, Zdaje się, że nie ostatnio będzie to od­
roczenie zamknięcia posiedzeń, jeżeli budżet, 
jak  powszechnie przypuszczają, wywoła zna­
czno rozprawy, i jeżeli następnie izba, będzie 
roztrząsać projekt do praw a o dotacjach za 
zasługi wojskowe, k tóry  został wniesiony na 
miejsce tak  źle przyjętego projektu uposaże­
nia hrabiego Palikao. Jakkolw iek Patrie sta­
nowczo zapewnia o rychłem  wniesieniu tego 
projektu do ciała prawodawczego, wiadomość 
ta  jednak spotyka niewiarę w sferach finan­
sowych i politycznych. Podług zaś wierzą­
cych tej wiadomości, projekt oznaczana 1 m i­
lion franków sumę corocznie oddawaną do 
rozporządzenia Cesarza na wynagradzanie za­
sług wojskowych.

Pogłoski o rozwiązaniu ciała prawodaw­
czego znow zaczęły krążyć. Jakkolw iek nic 
można im bezwzględnej dawać w iary, je - 
dnakżoetak się rozszerzają, że znów nie można 
z u p e ł n i e  i c h  l e k c e w a ż y ć .  T a k ,  p o w i a d a j ą  n a ­
wet, żo term in do wyborów naznaczony już 
został pomiędzy 15 Kw ietnia a 1 Październi­
ka. Gdyby wiadomość ta urzeczywistniła się, 
wskazywałaby ona stanowczy zwrot w za­
miarach rządu. Tymczasem na podstawie tych 
pogłosek, już zaczynają się tworzyć komitety 
wyborcze, i gotują program, na k tóry  mogli­
by się zgodzić i dawni republikanie i człon­
kowie stronnictwa reprezentowanego przez 
dzienniki tśucle i Opinion nation ale.

P . M orny powrócił z Anglji, lecz tak  teraz 
jeszcze, ja k  i poprzednio niewiadomy jest cel 
jego podróży, czy pozostaje ona w związku, 
z ważnemi kwestjam i politycznemi obecnej 
chwili, czy też jedynym  jej powodem były 
osobiste interesa. Powiadają, że w sprawie 
M eksykańskiej nastąpiło porozumienie po­
między A nglją i Francją, skutkiem  oświad­
czenia tej ostatniej, żo nie będzie wym agała

zapewnienia dla siebie szczególnych, w yłą­
cznych korzyści. Z ostatnich wiadomości 
z Meksyku, możnaby wnosić, że wice-admirał 
Ju rien  de la Graviere, zgodził się z jenerałem  
Lorencez, co do posunięcia się naprzód, jak  
tylko dowiedział się, że Juarez przedsięwziął 
kroki n:tr us zające trak ta t w Soledad.

Dotąd panuje jak  najzupełniejsza niepe­
wność co do rezultatu sporu margrabiego de 
Lavaletto z jenerałem  Goyon. Ci którzy są­
dzą, żo jenerał otrzymał zwycięztwo, na po­
parcie swego mniemania przytaczają rychły  
przyjazd m argrabiny Lavalette do Paryża, 
jako dowodzący zrzeczenia się ze strony jej 
małżonka obowiązków ambasadora w Rzy­
mie. Wiadomość o powrocie m argrabiny jest 
rzeczywistą, lecz nie ma wcale przypisywa- 
uego jej znaczenia, bo m argrabina w każdym 
razie m iała wrócić do Paryża, choćby jej mał­
żonek miał pojechać teraz do Rzymu.

Dziś krążyła pogłoska, że książę Napoleon 
uda się do Neapolu do swego teścia. Zresztą 
wpływ podróży W iktora Em anuela przewyż­
sza wszelkie oczekiwania. Pomiędzy P izą 
a Florencją na przestrzeni 40 mil fraucuzkich 
orszak królew ski przejeżdżał pomiędzy po­
dwójnym szpalerem widzów, którzy zbiegli 
się ze wszystkich okolicznych m iast i wsi 
dla zobaczenia swego monarchy i wydania 
okrzyku na jego cześć. Przez ten czas Turyn 
z powodu nieobecności dworu i większej czę­
ści ćiała dyplomatycznego przybrał dawną 
fizjonomję; w czasie ferij parlam entarnych pa­
nuje tam  niezwykła spokojność.

W edług ostatnich wiadomości z Sajgonu, 
kontr-adm irał Bonard przysposabiał wypra­
wę do Kambodży, wyprawę składającą się 
z fiotyli kanonjerek, k tóra miała popłynąć 
w górę rzeki Meikong, tak  dla zbadania tego 
kraju jak  i dla wytępienia niszczących go 
band rozbójniczych, posiadających małe sta­
tk i wojenne. Reszta prowincij stanowiących 
osadę francuzką niższej Kochinchiny, zupeł­
nie była spokojna, tak, że kontr-adm irał mógł 
posłać część wojsk do Szaughai dla odparcia 
Taipingów (powstańców), odesłać do F ran ­
cji 7 oddanych mu do rozporządzenia statków  
wojennych i poświęcić starania swe na admi­
nistracyjną organizację osady.

IV lochy,
Neapol, 22 Kwietnia. Program  podróży W i­

ktora Em anuela został już stanowczo ułożo­
ny; monarcha miał pierwotnie wylądować 
w Gaccie i dojechać lądem do Neapolu, tym ­
czasem wprost z L iw urno uda się do połu­
dniowej stolicy, do której przybędzie 27 b. m. 
o godzinie 3-ej po południu. W  przepysznym 
pawilonie wznoszącym się na bulwarze wprost 
Imacolatelli, syndyk neapolitański, rada m u­
nicypalna, jenerał L a M armora wraz z swoim 
sztabem, znakomitsi wreszcie reprezentanci 
wszystkich władz cywilnych i wojśkowych 
oczekiwać mają na przybycie króla. Nastę­
pnie W ik to r Em anuel uda się w odkrytym  
powozie do pałacu królewskiego; na ulicach 
prowadzących do pałacu ustawiona będzie 
dwoma rzędami gwardja narodowa i część 
z a ł o g i  wojskowej kousystującej w Neapolu. 
W i e c z o r e m  g w a r d j a  n a r o d o w a  p o d  d y r e k c j ą
maestro Mercadante, wykona serenadę na 
placu przcdpałacowym; poczem król ma się 
udać do teatru San-Oarlo. Gmachy publiczne 
będą rzęsisto uilumiuowane. Nazajutrz w o- 
grodzio Yilla-Realo dana będzie dla 12 pu ł­
ków gwardji narodowej uczta, k tórą król za­
szczycić ma swoją obecnością. Wieczorem 
znowu rada municypalna wydaje dla króla 
wielki bal w przepysznych salonach pałacu, 
należącego do margrabiego del Vasto i poło­
żonego nad rzeką Chiaja.

Margr. dcl Yasto należy do najznakomit­
szych rodzin arystokracji neapolitańskiej; je s t 
on gorliwym stronnikiem  dawnej dynastji. 
W  1848 r. darował Ferdynandowi I I  posia­
dłość swoją Montesarchio, pod warunkiem  o- 
brócenia jej na więzienie dla przestępców po­
litycznych. W  Montesarchio przebył lat k il­
ka dzisiejszy wice prezes i z b y  deputowanych

go, gdy się przystąpi do nauki ortograficzne­
go pisania, nauczyciel powinien dyktować te­
go rodzaju frazesy uczniowi, do pisania na ta­
blicy; lecz właśnie dla tego, ażeby uwaga wszy­
stkich uczniów, mogła być zwrócona na pi­
szącego i na objaśnienia nauczycięla, książka 
z dyktowanemi frazesami, nie powinna być 
w ręku dzieci. Stosowniej przeto będzie mieć 
takie zadania zebrane w przewodniku dla nau­
czyciela. M amy też oddzielne książeczki z ćwi­
czeniami do pisowni, między którem i ważniej­
sze są: L. Koncewicza „P raw idła pisowni 
polskiej”, P . Skrzypińskiego „W ykład abe­
cadła polskiego”, tudzież A. Kudasiewicza 
„K urs początkowy nauki języka polskiego”, 
gdzie na str. 85 zaczyna się „Podręcznik or­
tograficzny w przykładach” i inne. Może więc 
uczący zrobić do. swojego użytku stosowny 
wybór. Nic potrzebnem też jes t wprowadza­
nie do początkowego elementarza wykładu 
innych nauk, np. arytm etyki. W ykład  bo­
wiem stosownych dla dzieci nauk, powinien 
być zaw arty w oddzielnych książeczkach, 
które razem zebrane, stanowić będą, wyższy 
stopień nauki w szkołach elementarnych. 
Miejsce zaś ich, w książeczce przeznaczonej do 
nauki czytania, mogą zająć opowiadania tre ­
ści moralnej, lub też wzięte z H istorji świę­
tej jako też krajowej, które właśnie posłużą 
do ciągłego czytania i do powtarzania ich tre ­
ści swojemi słowy.

Jakie poezje w elementarzu miejsce wiec mogą? 
Czyniąc wybór krótkich  poezji do elem enta­
rza, przede wszystkiem na ich treść wzgląd da­
wać należy. Treść moralna, religijna, histo­
ryczna i opisowa, lecz zawsze przystępna dla 
dzieci, jes t tu  najwłaściwsza. Lecz i forma nie 
je s t też rzeczą obojętną, a naw et w elem enta­
rzach dla szkół początkowych, mianowicie 
wiejskich, równie jes t ważna ja k i  treść sama. 
Prześliczne są pod tym  względem krótkie 
poezje treści historycznej, p. M. J . umieszczo­
ne w elementarzach T. Nowosielskiego16). (II- 
lustrow any Abocadlnik historyczny, W arsz. 
1862). Oto są z nich niektóre, mogące posłu-

l0) Obydwa elementarze T. N. wydano nakładem 
A. Nowoleckicgo ozdobione są pięknem i ryciu, lito- 
grafowanemi.

żyć do w yprow adzenia zasady, którą chcem y  
wskazać.

W it o l d .
Książe Witold nie próżnował 

Na litewskim tronie,
Pierś ilo zbroi zahartował,

I do miecza dłonie.
I nie złotem, nie purpurą 

Słano iego łoże,
Lecz niedźwiedzią twardą skorą,

Kryte miał rogoże.
To też kiedy na Tatary,

Powiódł hufce dzielne,
Zyskał w księdze dziejów starej, 

linie nieśmiertelne.

S e n  L e s z k a  C z a r n e g o .

Leszek Czarny śpi pod drzewem,
A wiatr chłodny swym powiewem 

Włos mu zwiewa z skroni;
W tem w promieniach drżącej zorzy,
Stawa przed nim Anioł Boży,

Z jasnym mieczem w dłoni.
Królu, rzecze, z kmieciów rodu,
Idź twojego broń narodu,

A dam ci wygraną;
Lecz już odtąd ty i twoi,
Co w skrzydlatej wstaną zbroi,

Mem się wojskiem staną.
Zrobię ż niego mur pancerny,
Przeciw fali tej niewiernej,

Co chce zalać ziemię,
A choć kiedy przyjdą troski,
Niechaj zawsze łasce Boskiej,

Ufa twoje plemię.

M i e c z y s ł a w  I. C h r z e s t  p r z y j m u j e  

Dąbrówka piękna i młoda, .
Pobożnie składa swe ręce:
Bo oto święta chrztu woda,
Obmyje czoło książęce.
I gdy pod łaski natchnieniem,
Mieczysław cicho się korzy,
Z prawdziwej wiary promieniem,
Na Polskę spływa Duch Boży.

B o l e s ł a w  p a s o w a n y  o d  o j c a  n a  r y c e r z a  

Bolesław królewskie pacholę,
W zamkowych się bawi pokojach;
Wtem oko mu błysło sokole,
Zobaczył rycerzy we zbrojach.

I bieży do ojca maleńki:
„Daj miecz ten co wisi na ścianie;
Nad matki mej słodkie piosenki,
Roskoszniej mnie zbudzi trąb granie.
Król milcząc wysłuchał tej mowy.
Ze szczerbcem ku dziecku się skłoni:
„Masz chłopcze nasz spadek rodowy,
Miecz stary co ziemi tej broni “

W takiej tylko formie ułożono poezjo tre­
ści historycznej, mogą tworzyć prawdziwe 
„śpiewy historyczne”. W szelka także poezja 
do śpiewu przeznaczona, innej formy przyjąć 
nio może. Źe zaś lud zna głównie poezję 
w śpiewie, treści najczęściej wziętej z życia 
potocznego, zatem przykłady poezji dla niego 
podawano, koniecznie takąż formę mieć po­
winny. Lecz na czemże ta forma, tak  wiele 
znacząca, polega? Oto na użyciu wierszaprzy- 
ciskowo-stopowego n ). Dawniejsi poeci nasi na 
to nic zwracali uwagi, a jednak u nicli znaj­
dujemy często całe poezje, albo przynajmniej 
znaczniejszo -w nich ustępy, pisane wierszem 
tego rodzaju; co stąd jedynie wynikło, że wiersz 
przyciskowo-stopowy tak jes t w łaściwy pol­
skiemu językowi, iż mimo wiedzy poetów, 
pod pióro ich się wciskał. Teraz zaś po wyja­
śnieniach Elsnera, Brodzińskiego, K rólikow­
skiego, oraz Cegielskiego i innych, nowi poe­
ci przedstawiają coraz więcej pięknych wzo­
rów wiersza przyciskowo-stopowego. T aknp . 
treści religijnej, oprócz wielu dawniejszych, 
tudzież niektórych nowych, jak  np. „Szopka” 
p. Fruszakowej, śliczne mamy tego rodzaju 
poezje Ks. Antoniewicza, wydane pod napi- 
śem „W iancczck M ajowy”, oraz „W ianek 
Krzyżowy” (W ar. 1855 r.); innej zaś treści 
poezjo przyciskowo-stopowe, mamy K. Bro­
dzińskiego, B. Zaleskiego, J. Korzeniowskie­
go, p. M. Unickiej, Syrokomli (K ondratowi­
cza), a szczególniej Pola, oraz wielu innych. 
Nawet w samych elementarzach znajdujemy 
piękne jej przykłady. Wprawdzie, w tych 
mianowicie, które są wzięte z dawniejszych

17) O wierszu przyciskowo stopowym obacz w gra­
matyce przez b. Kuratorję wydanej dla .szkół Okrę­
gu nauk. Warsz. część III. roz. VII; tudzież roz­
prawę O charakterze poezji religijno-chrześcijań- 
skiej u ludów słowiańskich umieszczoną w Pamię­
tniku Religijno-Moralnym z r, 1855.

poetów, gdzieniegdzie wiersz nie je s t ściśle 
stopowy; gdy jednak przez nic nicznaczącą 
przekładnię wyrazów, lub lekką jakiego wy­
razu zmianę, ścisły układ stop da się osią­
gnąć, zdaje się iż na to można się odważyć. 
Tak np. uinieszczanezwykle w elementarzach 
wiersze Karpińskiego. „Pieśń P o ran n a” oraz 
„W ieczorna”, mogłyby takim  sposobom być 
uporządkowane:

P ie ś ń  P o r a n n a .

Kiedy ranne wstaje zorze,
Tobie ziemia, Tobie morze,
Tobie śpiewa żywioł wszelki:
„Bądź pochwalon Boże wielki”.

A zaś człowiek, co bez miary,
Osypany Twemi dary,
Coś go stworzył i ocalił,
Czemużbyto Cię nie chwalił!

Ledwie oczy przetrzeć zdołam,
Wnet do mego Pana wołam,
Do mojego Ojca w niebie,
Szukam Go też wkoło siebie.

Wielu śmierci snem upadli,
Co się wczoraj spać pokładli.
My się jeszcze obudzili,
Byśmy Boże, Cię chwalili.

P ie ś ń  W ie c z o r n a .

Wszystkie nasze dzienne sprawy,
Przyjm litośnie Boże prawy,
A gdy będzicm zasypiali,
Niech Cię nawet sen nasz chwali.

Twoje oczy obrócone,
Dzień i noc w tę patrzą stronę,
W której niedołężność człeka 
Twego wspomożenia czeka.

Odwróć od nas nocne szkody 
Od wszelakiej broń przygody;
Miej nas wiecznie w Swojej pieczy,
Stróżu oraz Sędzio człeczy!

Wszakże, znalazłszy wiersz zgłoskowy, za­
wierający w sobie treść piękną i stosowrną dla 
dzieci, którąbyśm y chcieli do elementarza 
wprowadzić, lepiej już będzie przerobić go zu- 
pełnie na prozę, niż poważać się, bez odpowie­
dniego mianowicie talentu, nadawać mu układ 
stopowy, przez ważne zmiany w wyrażeniach 
i całych wierszach. Trafne przerobienia wier­
szy zgłoskowych na prozę znajdujemy w wie­

lu  elementarzach, a między innem i w książce 
L. Szyllera; lecz znowu nie umiemy uspra­
wiedliwić pisania w tej książce niektórych 
wierszy bez ustępów, lub wreszcie z ustępam i 
poczynającemi się od małej litery, dedno 
i drugie przeciwi się przepisom powszechnie 
przyjętej pisowni polskiej.

Pragnęlibyśm y, ażeby powyższe uwagi mo- 
! gły trafić do przekonania układających ele- 
i inentarze, ich wydawców, oraz zajmujących 
’ się nauką początkowego czytania, Lecz w obe­

cnym czasie nietylo nas zajmują elementarze 
ozdobno, kosztowniejsze,bo te są przeznaczone 
dla bogatszych, którzy po kilka książek mieć 
mogą, a uzdolniony nauczyciel, o którego tak­
że bogatszym jest łatwiej, czego w jednej z nich 
nie znajdzie, to w drugiej poszuka, albo też 
wreszcie to co mu jest potrzebnem, sam utwo­
rzy. A le książeczki tanie, które obecnie po­
między ludem bardziej się upowszechniają, 
powinnyby stosownie być ulepszanemu Jeżeli 
bowiem w mechanicznych robotach rolniczych 
nie przestajemy na najprostszych i niedogo­
dnych narzędziach, ale szukamy ich ulepsze­
nia, naw et nio oglądając się na koszta, dla 
czegożbyśiny nie mieli tego zrobić z książka­
mi, które służą za narzędzia do kształcenia 
umysłu i serca dzieci. Do zasługujących na 
pilne przejrzenie, zaliczamy przed innemi, 
najprzód: „Naukę czytania ułatw ioną”. W  au_ 
torcc bowiem tej książeczki, widać żywe prze­
jęcie się umysłowym stanem  dzieci w ochro­
nach, dla których jej dziełko, w obecnym cza­
sie, po stosownem przerobieniu, byćby mogło 
użytecznem. Pow tóre „Elem entarz dla chłop­
ców i dziewcząt wiejskich”, k tóry  dla swej 
taniości (kosztuje gr. 10), i dodatku „Rad go­
spodarskich  ̂oraz „Upominku dla dziewcząt” 
nadzwyczajnie się upowszechnia. Przerobie­
nie jego do pewnego stopnia, oraz dodanie 
kilku stronic druku, nie powiększy znacznie 
ceny, tyin bardziej, że one mogą zająć m iej­
sce pewnej ilości przykładów zgłosek. Jeżeli 
bowiem w dotąd używanym po szkółkach e- 
łcnicntarzu L. Su. jest ich za mało, to znowu, 
w książeczce, o której mówimy, zawiele.

T. Kur/ianowicz.
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baron Poerio, i tam  właśnie odwiedzał go p. 
Gladstone.

Ogromny statek Wachington przywiózł tu 
przed kilkoma dniami dostojne osoby należą­
ce do świty królewskiej, masztalerzy i konie 
królew skie—statek  zaś wojenny Independen- 
za wylądował pierwsze bataliony piechoty 
z W ł o c h  północnych, przeznaczone do pełnie­
nia służby w prowincjach południowych.

Od kilku dni krążyły tu  pogłoski o taje­
mniczych wyprawach, które wylądować mia­
ły  w odnogach Baja i Salerno. Wiadomości 
te, jak  się teraz pokazuje, były zupełnie bez­
zasadne.

W ypraw y w Kapitanacie przybierają co­
dziennie coraz słabszą postawę; mniejsze ban­
dy ścigane bezustannie przez wojsko i gwar- 
dję narodową zostały całkowicie prawie roz­
proszone—głównie chodzi teraz o to, aby me 
dozwolić im chronić się doAbruzzów a szcze­
gólniej zbliżać się do granic państwa Kościel­
nego. , .

Bazylikata jest obecnie zupełnie spokojna, 
niektóre jeszcze oddziały przebywaję w ogro­
mnych lasach koło Montecchio, ale żadnych 
ztamtąd nie robią wycieczek.

'an
na

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 29 Kwietnia. Wczoraj wieczorem mia 

ly miejsce w różnych okręgach wyborczych, 
zgromadzenia wybranych już wyborców. 
D rugi okręg wyborczy postanowił na nowo 
wybrać deputowanych pp. Runge i Kricgera; 
tak samo czwarty okręg zgodził się na po­
w tórny wybór pp. Lńninga i Steinhardta, 
Trzeci okręg uchwalił wyłączyć wszelkie kan­
dydatury, prócz pp. Schiiltze-Delitzscha i I )ie- 
sterwega; lecz gdy dotychczasowa mniej 
szość nie była na posiedzeniu reprezentowa­
ną, postanowiono głosowanie odłożyć do przy­
szłego zebrania się. Pierw szy okręg wybór- 
czy zadecydował niczixiierii*| w ięlvSzosci<L po- 
w tórny wybór pp. Taddela i Twestena. I  
K tihne nie miał dostatecznego poparcia, 
k tóre potrzeba 50 głosów.

Berlin, 28 Kwietnia. Mnóstwo telegrafi­
cznych wiadomości i sprawozdań dziennikar­
skich donosi prawie bez wyjątku o zwycięz- 
twie otrzymanem przez stronnictwo liberalno, 
mianowicie przez odcień postępowców. Natio- 
nal-Zeitaią'  zamieszcza telegram, podług któ 
rego w M uhlhausen pod Elblągiem  otrzymało 
zwycięztwo stronnictwo zachowawcze, po 
czem dopuszczono się kroków gwałtownych 
przeciw- stronnictwu liberalnemu. Ostatni 
num er Stern-Zeilungu nie podaje rezultatu 
wyborów, robi jednakże uwagę, żc opozycj 
w ogóle wyszła zwycięzko. Podług tego dzień 
nika wybory nie przedstawiają wiernie praw 
dziwego politycznego usposobienia wyborczej 
ludności Berlina; stronnictwo postępowe ju ż  
dawno zostało urządzone, gdy tymczasem 
stronnictwo zachowawcze dopiero po zmianie 
gabinetu zaczęło się oi-ganizować. Konser 
watyści przybyli na wybory w bardzo małej 
liczbie. Z rezultatów wyborów berlińskich 
nader jednostronnych w swym objawie, nie 
można wnioskować o prawdziwym stosunku 
liczebnym przeciwnych sobie stronnictw.

Turyn, 28 Kwietnia. K ról przybywszy dziś 
do Gacty, przyjmował władze cywilne i woj­
skowe. W ielki tłum  ludności cisnął się aby 
o.dądać monarchę. Przyjm owany był z  nad- 
z w y c z a j n e m  uniesieniem. Spodziewają się 
Króla w Neapolu o godzinie 4-cj wieczorem. 
Od rana cało miasto jes t przepełnione ludno­
ścią,

Medjolan, 28 Kwietnia. Od kilku dni przy­
bywa do Medjolanu znaczna liczba W ęgrów, 
zbiegłych z armji austijackiej. Garibaldi 
przyszedł zupełnie do zdrowia. .Jenerał Tilrr 
pojechał na wystawą londyńską.

llnguza, 27 Kwietnia. Derwisz-pasza postą- 
nowił bronić się. Baszi-buzuki w Albanji 
opuścili Hussein-paszę. Pow stańcy zajęli 
Biełopol i bombardują Zabliak. Pod Zubci 
miała miejsce utarczka. W ukałowicz zgro­
madza swe siły w Stolli.

Konstantynopol, 27 Kwietnia- Krąży pogło­
ska, że Czarnogórcy zaprowadzili do Cctynji 
i tamże stracili sześciu naczelników chrzo- 
ścjańskich z Krynicy, którzy chcieli się pod­
dać władzom tureckim. Kiprisli-pasza zo­
stanie prawdopodobnie mianowany guberna­
torem Bośnji.

Medjolan, 28 Kwietnia. Donoszą, że odkryto 
w tern mieście wielki spisek między wojsko­
wymi byłej armji ncapolitańskiej; duchowień­
stwo dostarczało, jak  mówią, uczestnikom spi­
sku broń i pieniądze.

Neapol, 28 Kwietnia (wieczorem). K ról W iktor 
Em anuel przybył w tej chwili do Neapolu w 
towarzystwie okrętów włoskich i francuzkich, 
i został przyjęty z zapałem; miasto było oświe­
tlone. .

Medjolan, 29 Kwietnia. Żołnierze neapolitań- 
scy w koszarach Ambrosio, uzbrojeni w szty­
lety, pistolety i inną broń zamierzali rozpo­
cząć zaburzenia w Lombardji. Czterdziestu z 
nich zostało aresztowanych. W  skutku po- 
dobnegoż zamachu w Monza ustanowioną zo­
stała komisja wojenna. Aresztowano kilku 
duchownych.

i r. b. pokłóciwszy się z sąsiadem, będąc 
przytem pijaną, wskoczyła do studni i w tej 
życie zakończyła.

-  P . Adam Mieczyński, redaktor Gazety 
rolniczej, w krótce zamierza wydać drugą po­
większona edycję swej pracy, pod tytułem: 
Roln ik początkujący, czyli wykład popularny pra­
ktycznego Rolnictwa, zastosowany do potrzeb kraju
naszego. .

-  Z Gazet Petersburgskioh dowiadujemy 
się, że dnia 15 Kwietnia, po długiej i ciężkiej
horobie, zmarł w Dorpacie K urator Uniwer- 
y tetu  i Okręgu Dorpackiego, Senator Bradke.

-  Dzienniki Petersburskie donoszą, że po- 
tanowiono urządzić linije telegraficzne ua- 
tępujące: z Małmyż' do W iatki, o jednym

drucie, długości 281'/! wiorst; z przystani 
Woznieseńskioj do Petrozawodzka, o jednym  

rucie, 129% wiorst, z stacji Kuznieców do 
Archangielska, także o jednym, 528 wiorst, 
łównież m ają być założone: nowe druty  na 

istniejącej już linii zNowoj-Ładogi doKuznie- 
cowa, wiorst 384 '/*, nowa linija o podwójnym 
drucie z Saratowa do Caricyna, w iorst 366 i 
o pojedynczym z Caricyna do Nowoczerka- 
ska,' w iorst 412.—Dalej takaż linija z W a r­
szawy, przez Moszczankę, Iwangród i Lublin 
do Łucka, w iorst 395, z Iwangorodu do R a­
domia 5 9 '4  wiorst,' i z Ł ucka do Kowna na 
lupach już istniejących, 75 wiorst. Na dzień 

■>7 W rześnia 1863 r. m a być ukończoną linija 
Omska przez Tomsk i K rasnojarsk aż do 

Irkucka, o podwójnym drucie, wiorst 2,476, 
oraz na słupach już istniejących z Tiumenia 
do Omska, w iorst 632 %  Koszta tych wszy­
stkich robót obliczone są na 459,883 rs. 52% k.

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był prawie pogodny, 

po południu niebo na pół pogodno, przed po­
łudniem i wieczorem pogodne. Rano panował 
w iatr zachodni mierny, później północno-za-
chod
Śred

ni mocny, wieczórem północny mierny.
inia tem peratura d n i a  jes t 8  stopni, naj­

większe ciepło po południu 12, najmniejsze 
w nocy 2 stopnie R, Barom etr utrzym ywał 
się wysoko, średnia dzienna jego wysokość 
je s t 1 61,90 miliometrów. Powietrze dosyć 
wilgotne. Elektryczność 18 stopni. Na słońcu 
dwie gromady plam i dwie plamy.

M arjauna z Bundzów Brusakowa, żo­
na żołnierza, zamieszkała we wsi Mokrzyszki, 
gminie Balwierzyszki, powiecie Marjampol- 
skim, W dniu 2d M arca r. b. pozbawiła życia 
nowonarodzone własne dziecię plci męzkiej.
Bledztwe sądowe w ykryło, że Brusakowa ro­
zmyślnie morderstwo to popełniła.

Marjanna Ułańska, żona rataja dwor­
skiego ze wsiBusino, gminy Nowa wieś Szad­
kowska, powiatu Sieradzkiego, dnia 25 Mar-

Znajdujemy w Narodnich Listach następu- 
wladomość: „Panna H elena Zawiszanka,

stępowała
już niejednokrotnie w operach w rozmaitych 
miastach, bawi obecnie w Pradze, gdzie da się 
słyszeć w rolach gościnnych, mianowicie w roli 
Eides w operze M eyerbeera „P rorok”, tudzież
w „Żydówce” .

W yszły w Pradze czeskiej następujące 
nowo dzieła: Pierwszy zeszyt „Podróży ma­
lowniczych w Czechach” (Malebne ccste po Ce­
chach), który  to utwór, umieszczany poprze­
dnio w Luniirze, odznacza się . pięknie nakre- 
lonemi obrazami. Dzieło to wyszło nakładem 

księgarni słowiańskiej. Taż księgarnia w yda­
ła zeszyt pierwszy dzieła pod tytułem: llospo- 
darslca leni/m, przez E. S. Kodyrnn. Nazwisko 
autora służy dostateczną rękojmią sumienne­
go opracowania dzieła, dla gospodarzy wiej­
skich wielce przydatnego. U Kobra wyszła 
część pierwsza notatek chemicznych, obejmu­
jąca Hoononiocniny preku  vz slouceuinjejich for­
mule a procentom slozcni, przez I  ord. A. Ku-
berta, . . .

Boezda ołomuniecka donosi o wyjściu 
z druku w Pradze zeszytu drugiego, wydawa­
nego przez J. E . Sojkę dzieła pod tytułem: 
Żieotopis muza slocanskych. Zeszyt ten obejmu­
je  życiorysy Klicpery, K ollara i Pałuckiego.

—  Gazzetta di Pianie, redagowana dotąd w du­
chu włoskim, przechodzi obecnie w ręce stron ­
nictwa południowo-słowiański ego, którego 
interesa będzie popierać. Redaktorem  jej ma 
być prof. Gasali.

— Czytamy w La mirze. „Starożytny goty­
cki kościół iśw. Ducha w Hradeu Kralowym  
ma być n a le ż y c ie  odnowiony, i w tym  celu u- 
konstytuow ał się komitet, którego prezesem 
rzeczywistym jest ksiądz biskup Karol Boro- 
rneusz Hani, a prezesem honorowym F ry ­
deryk lir. M ichna z Wacinowa, hetm an pro­
wincji prażskiej. Odnowienie tej świątyni 
w stylu starożytnym  ma być ukończono na 10 
L istopada 1864, t. j. na 200-letnią rocznicę 
podniesienia tego kościoła do stopnia katedry 
biskupiej. Biskupstwo kralohradcckie ustano­
wione zostało 1U Listopada 1664 r., jako ko- 
adjutorja arcy biskupstw a prażskiego. Obecny 
biskup H ani jest siedmnastym na tej stolicy 
dostojnikiem. Kościół iSjv- Ducha założony 
został około r. 1312,przez Elżbietę czyli llyk- 
sę, królew nę polską, wdowę po W acławie II. 
P o  kilku  pożarach, jakim  kościół ten uległ, 
wyrestaurowano go ostatecznie w r. 1463. 
Je s t to cenny zabytek dawnej architektury, 
posiadający liczne ozdoby w stylu gotyckim.

— Gazety czeskie donoszą, że p. Sibl, dru­
karz w Plziiie, zamierza wydawać nowe cza­
sopismo polityczno w języku czeskim.

--Obecne Listy podają wiadomość, o wyjściu 
z druku w Litom yślu i Pradze, u Antoniego 
Auousty, trzeciego zeszytu dzieła prof. W a­
cława Zukmuuda, pod tytułom: Składkajazyka  
ceskeho. Tenże p. Augusta wydaje w Litomy­
ślu czasopismo Pestoun Moravsky, poświęcone 
o'łówuie pedagogice i redagowane przez p. A. 
W itaka. Niedawno wyszedł czasopisma tego 
zeszyt trzeci za r. b.

—Powodzenie biblioteki ludoAvejwLcodjum 
(Liege) przeszło wszelkie oczekiwania; co 
dzień powiększa się liczba osób uczęszczają­
cych do tego użytecznego zakładu, tak że ko­
misja administracyjna zmuszoną została wy­
znaczyć dwóch nowych pomocników biblote- 
karza i obecnie służba tej biblioteki składa się 
z głównego bibliotekarza honorowego, rzeczy­
wistego bibliotekarza i trzech pomocników. 
Od 9 lutego to jest od daty otwarcia bibliote­
ki, w przeciągu dwóch miesięcy, 2,727 osób 
pożyczyło książki do czytania. Taki rezultat 
tern godniejszy jest uwagi, że biblioteka bywa 
otw arta tylko trzy razy na tydzień i dotąd ka­
talog nie został ogłoszony.

  W Poru, koło Arica znaleziono groby
indyjskie przedstawiające bezwątpienia jedy­
ne zjawisko na kuli ziemskiej. Ciała zmar­
łych doszły do stanu szkieletów; trum ny za­
wierają szczątki materij, a także ozdoby złote 
i srebrne; lecz co dziwniejsze, oczy pozo­
stały skamieniałe i zachowują zupełnie pozór 
życia; są one, albo swobodnie osadzone w or 
bicie, albo też leżą w trumnie, stosownie do 
pozycji ciała; wszystkie inno tkaniny i materje 
miękkie znikły; pozostały tylko to organa, 
tak  jasne, przezroczyste i żywe, jak  w stanie 
pierwiastkowym. Ciało gałki ocznej jes t ko­
loru białego z żółtemi żyłkami, i ma twardość 
marmuru; źrenica ma przezroczystość tkanki 
rogowej i zachowała piękną brunatno-zielon- 
kowatą barwę; wystawiona na światło, zdaje 
się oświecać ogniem wewnętrznym, mającym 
w sobie coś fantastycznego. Tylna część oka 
oczyszczona z otaczających ją  tkanek nieprzc- 

izroczystych i rogowych, ma zupełnie pozór 
i twardość kaw ałka żółtego bursztynu, tak,

że łatwo możnaby się omylić. Groby te od­
kryto w kraju  Huakasów; są ono wykopano 
w piasku, w głębokości około sześciu stóp. 
O kryte są wewnątrz murem z suchych kamieni 
u wierzchu zamkniętych sklepieniem bez ce­
mentu. Pokryw ający je  piasek i ziemia, nie 
zdradzają ich istnienia przed okiem podró­
żnika.

— P rzy  coraz bardziej rozszerzających się 
komunikacjach telegraficznych, ciekawą jest 
wiadomość o odbytom niedawno w Lon­
dynie zebraniu, dla rozmawiania się, za po­
średnictwem telegrafu, na rozmaitą odległość. 
Zebranie to okazało, że Stowarzyszenie tele­
grafów podmorskich (Subm arine Telegraph 
Company) osiągnęło świetne, dotychczas nie­
widziane rezultaty  pod względem przesyłki 
depesz.— P . Sam uel Guerney, naczelnik zna­
nego domu bankierskiego, przyjmował u sie­
bie, dnia 27 Marca, w Londynie najznakomit­
szych mężów Anglji, niektórych członków rzą­
du, w liczbie których znajdowali się lord P a l­
merston i członkowie obu izb parlamentu, oraz 
wielu przedstawicieli nauk i finansów. Dwie 
kompanje, łączące A nglją z lądem stałym pod- 
wodneini liujami telegraficznemi, zaproszone 
były także na ten wieczór, aby praktycznie 
przekonać zgromadzonych o możebności i do­
godności przesyłania depesz na nieprzerwanie 
wielkie odległości. W  tym  celu do domu p. 
Guerney, w pobliżu H yde-Parku  w Londy 
nie, przeprowadzono druty od wszystkich linij 
telegraficznych, na ląd stały wiodących.

Stowarzyszenie telegrafów elektrycznych 
międzynarodowych (Electric International 
Company), ma do swego rozporządzenia jeden 
tylko telegraficzny drut podwodny, przepro­
wadzony między A nglją i Holandją. Stow a­
rzyszenie telegrafów podwodnych (Subm ari 
ne Telegraph Company) ma sześć drutów te 
legraficzuych, przeprowadzonych do Dieppe, 
Boulogne, Calais, Ostendy, Einden w H ano­
werze i Tenningen w Danji. Pierwsze prze 
syłało swć depesze w prost do Petersburga, 
W arszawy, Krakowa, Lwowa, Odessy i W ie­
dnia. Na nieszczęście z Konstantynopolem 
nie można się było skomunikować. Drugie zaś 
stowarzyszenie korespondowało wprost przez 
Francję do Lizbony, Malagi i t. d., a nastę­
pnie do Turynu, Genui, M alty i Aleksandrji 
W Egipcie. Również, mimo chwilowej przer 
wy komunikacji przez Ostendę, z powodu u- 
szkodzenia drutu podwodnego (który nastę­
pnego dnia naprawiono), toż samo stowarzy 
szenic mogło skomunikować się telegraficznie 
wprost z Petersburgiem , Moskwą, Kijowem 
i Temeswarem, przez Francją, Belgją i P rusy, 
a w końcu przez Petersburg, Kijów i Terno 
swar wprost z Trjestem  i Wenecją. Lordowie 
Palm erston i Shaftesbury przesyłali zapytania 
i powitania w różne miejsca i natychm iast o 
trzymywali jak  najdokładniejsze odpowiedz 
Jedną z ciekawszych depesz była otrzymali 
na temże posiedzeniu z Aleksandrji w Egip 
cie, o księciu Walji, poselstwie japońskiem i t.p 
W szystkie te fakta wykazały możność prze 
zwyciężenia, przy energicznych usiłowaniac 
łudzi, największych trudności, jakie odległość 
stawia telegrafom i dały nadzieję urządzenia 
bezpośredniej komunikacji < między Europą 
i Ameryką. Zresztą, przy posiadaniu już zna 
c

ograniczyć jego użycie w naczyniach gospo­
darskich.

— Na jednem  z ostatnich posiedzeń paryz- 
kiego towarzystwa etnograficznego, pomiędzy 
innemi, p. Lejean podał ciekawe wiadomości 
o ludach mieszkających nad brzegami Nilu, 
nad którem i robił spostrzeżenia w czasie o- 
statniej swej podróży, przyczem przedstawił 
własne rysunki osób należących do narodów: 
denka, nuer, nura, bary, njam-njam i innych, 

żywo zajął słuchaczy opisem charakteru fi­
zycznego i moralnego tych ludów. Na temże 
posiedzeniu p. Castaing przedstawił zgroma­
dzeniu czaszkę ludzką, znaleziono koło Cor- 
beil, w bardzo starożytnych pokładach ziemi. 
Przedmioty znalezione obok czaszki świadczą, 
że należała ona do człowieka z rasy celtyckiej; 
je s t ona znacznie spłaszczona i podługowata; 
zdaje się jakoby była spłaszczona sztucznie, 
jak to je s t jeszcze we zwyczaju u niektórych 
trajowców Ameryki.

—W edług źródeł urzędowych, wartość wy­
wiezionych z królestw a W ielkiej Brytanji ło­
sosi w 1859 r. wynosiła 18,620 f. s. (782,040

tak jak  warunków przedaży jes t dosta- 
tecznem.

1851 r.
Z Kodeksu Handlowego.

Ozy może być naznaczona przysięga 
deferowana na dobrą wiarę indossanta, 
co do opłat na weksel uczynionych?

Sądy na mocy mylnego tłomaczenia art. 
149 i 157 K. IŁ, odmawiają dowodu na za­
rzuty dotyczące samej mocy wekslu, lub praw 
indossanta. W ypłaty  na rzecz wekslu uczy­
nione, lub wzajemne pretensje nie mogą być 
stawiane przeciw indossautowi dla tego, że 
weksel je s t papierem  handlowym, mającym 
obieg podobny monecie; indossant jednak 
wtenczas tylko może być wolnym od wszel­
kich zarzutów, gdy nabywając, nie w iedział 
o umorzeniu całości lub części należności, — 
przysięga przeto deferowana na dobrą wiarę 
powinna być naznaczona, jak  to uznał Senat 
zgodnie z wnioskami.

1851 r.

złp.), w I860 r. 22,397 f. st. (962,674 złp,); zaś 
w 1861 r. 23,536 f. st. (988,492 złp.).

— Dziennik San podaje następujące wiado­
mości statystyczne o długości linij telegrafi­
cznych: w 1845 r. w królestwie Y\ ielkiej B ry ­
tanji było 500 mil ang. (108 miljeog.), w 1850 
r. 1,800 mil ang. (380 mil jeogr.), w 1855 r. 
3,400 mil ang. (737 mil jeogr.). Obecnie zaś 
jes t 60,000 mil ang. (13,013 mil jeog.). W A m e- 
ryce jes t 40,000 mil ang. (8675 mil jeog.) te­
legrafu, w Indjach W schodnich zaś, K ana­
dzie i angielskiej Australji 15,000 mil angiel. 
(3,255 mil jeog.)

JURISPRUDENCJA.

Z Kodeksu Postępowania Sądowego.
Czy apelacja od wyroków  rozstrzy­

gających spory incydentalne o ważność 
subhastacji,wstrzym uje publikacje,przy­
gotowawcze lub stanowcze przysądze-

:znej ilości podwodnych telegrafów doskona 
le funkcjonujących, urzeczywistnienie połą­
czenia nowego i starego świata liną, telegra- 
ficzną, staje się poproś tu tylko kwostją pie­
niężną,

— Na jednem  z ostatnich posiedzeń paryz- 
lciej Akademji nauk, p. Coste odczytał cieka­
wa, rozprawę o koniecznej potrzebie surowych 
przepisów, w celu zapobieżenia niszczeniu 
młodych rybek. Oblicza on na dwa miliony, 
zniszczenie młodych ryb zwanych skarpiami 
płaszczami, językami, na niektórych płaszczy­
znach w samym miesiącu Kwietniu. P rzytem  
wskazywał na świetne rezultaty w Comachio, 
wyrażając nadzieję, że wkrótce kapitał, przy­
szedłszy w pomoc piscikulturze, przyczyni się 
do znacznej produkcji nowego prawie artyku­
łu żywności.

— Niedawno w podprefekturze w Saintes 
(w departamencie Charente-Inferieure) miało 
miejsce bardzo ciekawo doświadczenie. P e ­
wien aptekarz, za pomocą odczynika, okazał 
możność poznawania wódki mięszanej i odró­
żniania wódki palonej z kartofli, buraków, 
zboża i innych płodów. W lewając po kilka 
kropel swego odczyuuika do kieliszka każde­
go rodzaju wódki, otrzymywał zaraz pewne 
zabarwienie, które wskazywało z jakiego pro­
duktu pochodziła i jakie znajdują się w niej 
mięszaniny. J a k  donosi tamtejszy dziennik 
Iudependant de Saiules, było przy tern mnóstwo 
właścicieli ziemskich i kupców, którzy po­
dziwiali a nawet uwielbiali dokładność i pe­
wność, tych doświadczeń, kilkadziesiąt razy 
w ich oczach powtórzonych.

—Zle wybielone naczynia kuchenue, zbior­
niki i ru ry  ołowiane, zawierające lub prowa­
dzące wodę używaną do przysposabiania po­
karmów, często bywały przyczyną ciężkich 
chorób. Monitor podaje wiadomość o wypad­
ku podobnego rodzaju, jaki zdarzył się nieda­
wno w okolicach Chartres. W  ośmiu gminach 
departam entu E ry  i Loary, ukazały się gwał­
towne kolki, spowodowane, według zdania 
wieśniaków użyciem na pokarm zboża, które 
uległo, zatruwającemu go, gradobiciu. Kolki te 
przybrały charakter epidemiczny i spowodo­
wały liczne wypadki śmierci. Doktór Gi- 
rouardz Chartres, przekonany, że to były kol­
ki ołowiane, czego dowodziło jawnie, znużenie, 
osłabienie i niebieskawe zabarwienie dziąseł 
u chorych, skutecznie potrafił je  leczyć. P rze­
konawszy się dokładnie, że przyczyną zatru­
cia był pokarm, ostrzegł prefekta o niebezpie­
czeństwie na jakie narażona była liygiena pu 
bliczna. Natychmiast urzędnikom zdrowia po­
lecone zostało poczynić w tym  względzie po­
szukiwania. Po  wielu badaniach, u młynarza 
k tóry  dostarczał mąkę ośmiu tym  gminom, 
znaleziono dziury w kamieniach do mielenia 
zalano ołowiem. Djagnoza doktora Girouard, 
dostatecznie usprawiedliwiona skutecznem le­
czeniem chorych, zyskała tern odkryciem, ró­
wnie jak  i ustaniem epidcmji po usunięciu 
wspomnianych kamieni, zupełnie potwierdze­
nie. Z togo się okazuje, jak  starannie należy 
unikać ołowiu przy przyrządzaniu przedmio­
tów służących za pokarm, jak  troskliwie na­
leży czuwać nad przemysłami, w których jest 
używany ten metal i o ile tnożua najwięcej

CENY TARGOWE.

P ytanie to ważne pod względem p rak ty ­
cznego zastosowania, rozstrzygnięte zostało 
w ten sposób, iż apelacja od wyroków roz­
strzygających spory incydentalne o nieważ­
ność, nie wstrzymuje ani publikacji ani przy­
gotowawczego przysądzenia, lecz wstrzymu­
je  przysądzenie stanowcze.

Przepisy kodeksu postępowania o zajęciu 
nieruchomości, wiele trudności w zastosowa­
niu nastręczają, należy je  tak  tłomaczyć, iż­
by z jednej strony7 na zbyt długą zwłokę 
ł zbyt uciążliwo koszta, z drugiej dłużnik nic 
był wystawiony na straty z bezcennej prze­
daży, k tóre częstokroć i innych wierzycieli 
dotykają. —  Gdyby dopuścić, że każde odwo­
łanie, co do sporów incydentalnych, w strzy­
muje dalszy bieg postępowania subhastacyj- 
nego,—żadna egzekucja nie doszlaby do skut­
ku, bo spory mogą być ciągle ponawiane. — 
Dla tego przyjąć należy, żc publikacje i przy­
gotowawcze naw et przysądzenie, jako nie bę 
dące nawet wykonaniem wyroków spory o 
niowiiżność rozstrzygających, mogą być od­
byte pomimo odwołania się od tych wyroków 
tem pewniej, żc art. 733 K. P. dozwala po od­
r z u c e n iu  sporów o nieważność odbyć zara­
zem przygotowawcze przysądzenie.—Nio mo­
żna też uważać za nieważne dalszych kroków 
przez samą stronę dopełnianych, jako to: ob­
wieszczeń, zawiadomień, które wówczas na 
własne niebezpieczeństwo czyni, tracąc kosz­
ta w razie przyjęcia przez Sąd wyższy zarzu­
tów nicważuości.

Lecz inne jest'położenie rzeczy co do przy­
sądzenia stanowczego. To przysądzenie, jako 
przeniesienie pod powagą Sądu własności, nie 
tylko jes t wykonaniem tytułu  do egzekucji, 
lecz powinno być zarazem poświadczeniem, 
iż postępowanie było ważne, a ztąd może być 
poczytane za wykonanie wyroków spory 
o nieważność oddalających;—jeżeli więc wa­
żność samego postępowania, je s t jeszcze pod 
sporom, nie może być skutek tych postępo­
wań wyrzeczony, tak  ja k  wyrok stanowczy 
nio może być wydany, dopóki nie je s t rozpo­
znane odwołanie od przedstanowczego. Że 
nie można utrzymywać, że nabywca bierze 
na siebie risico sporu jeszcze wiszącego, bo tu 
nie idzie o sam interes nabywcy, lecz także 
o zatamowanie współubiegania przez niepe­
wność nabycia, a tem  samem interes dłużni­
ka i innych jego wierzycieli, o wiarę, jak a  do 
sądowej przedaży przywiązaną być winna, 
o powagę sądu, k tó ry  przysądzając własność, 
powinien zasłonić nabywcę od sporów o to, 
czy postępowanie, w  skutku którego przysą­
dzenie nastąpiło, ważnie odbytem zostało.

Nie zupełnie bez zasady zarzucano, że przy 
takiem  uważaniu rzeczy, mogłoby stanowcze 
przysądzenie znacznie być odwleczonem, a na­
wet do nieskończoności przeciąganem,—gdy 
na dni 20 przed term inem  stanowczego przy­
sądzenia, można zawsze zaskarżyć ważność 
obwieszczeń, po przygotowawczem przysądze­
niu wydanych, a następnie apelować od wy­
roków, spory takie rozstrzygających.

Lecz Senat nic wdał się w rozpoznanie te­
go zarzutu, bo w sprawie pod jego zawyroko- 
nie przychodzącej, podobny przypadek nie 
miał miejsca;—gdyby zaś taki spór zaszedł, 
należałoby go rozwiązać w sposób zgodny 
z przepisami prawa, które, jeżeliby były nie­
dogodne, tylko prawodawca mocen je s t je  
zmienić, Sędzia zaś winien jo stosować zgo­
dnie z ich osnową i duchem.

1851 r.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono: żyta czetw. rs. 5 k. 92 '/2, pszenicy rs. 
10 kop. 9 4 ‘/ 2, grochu polnego czetw. rs. 6 kop. 
6 4 ‘/ 2, cukrowego rs. 7 k. 8 7 ‘/ 2, fasoli rs. 9 kop. 
5 9 '/2, gryki rs. 5 kop. 90, owsa rs. 4 kop. 12, 
mąki pszennej przedniej pud rs. 1 k. 95, ordynarnej 
pud rs. 1 kop. 30, gryczanej pud rs. 1 kop. 5, kaszy 
jaglanej czetw. rs. 10 kop. 8 2 ‘/ 2, gryczanej zwy­
czajnej rs. 10 kop. 45J/2, drobnej rs. 15 kop. 66, 
jęczmiennej perłowej rs. 17 kop. 5 5 ,  ordynar­
nej rs. 6 kop. 88 % słomy pud kop. 26, siana pud 
k. 41, drzewa sosnowego sążeń rs. 9, masła pud rs. 
9, słoniny suszonej i wędzonej pud rs. 5 kop. 60, 
kartofli czetw. rs. 1 kop. 74, okowity wiadro rs. 3 
k. 2, szumówki wiadro rs. 1 k. 81 %.

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski: 
z Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 355, z opa­
sów w Królestwie sztuk 60, z Królestwa bydła rasy 
krajowej sztuk 438, z pozostałego remanentu z ze­
szłego tygodnia sztuka 1, w ogóle sztuk 854, wie­
przy 603, cieląt 935; z tych zakupiono na miej­
scową konsumeję: wołów sztuk 7 35, wieprzy 550, 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 21; 
z bydła stepowego wyprowadzono: do Mokotowa 
sztuk 2, do Nowego-dworu 6; z bydła rasy swoj­
skiej wyprowadzono w różne miejsca Królestwa 
sztuk 7 2, na chów do Warszawy i Pragi 9, z po­
wrotem do domu jako nie sprzedane na targu 6, 
pozostało remanentem sztuk 3.

TEATRA W WARSZAWIE.

W l e i k A  T e a t r . — Dziś we czwartek d. 1 Maja, 
balet w 3ch aktach, Moihiiarkł czyli Karnawał Pa- 
ryzki, tańczony przez pp. Frcjtagownę, Marję Oli- 
wińską, Królikowską, Piotrowską, Tyszczynko, 
Brandtową, Tarnowskiego, Meuniera, Puchalskie­
go, Szalowa, Pewińskiego, Twarowską, Owerlo, . 
Filipowicza, z 11 tańcami.

f e n a  t u i e j s c .
n a

r s r .  k . u b o .
L o ż a  I g o  p i ę t r a   4 50 10
L o ż a  p a r t e r o w a . . . .  4 50 10 
L o ż a  2 g o  p i ę t r a . . . .  3 6 ') 10 
L o ż a  G f t l e r j o w a . . . .  ‘2 25 10 
A m f i te a tr  I g o  p i ę t r a

w  6 c iu  p ie r .  r z ę .  f 5 2'/t
w  n a s t ę p n y c h .  , ,  90  2 ' / ,

A m f i t e a t r  2 p o  p i ę t . .  
K r z e s ł o  w  4 p ie r .  r* . 1 

d to  „  d r u g i c h .  1 
d to  w  n a s t .  i b o c z .  „  

G a le r j a ,  m ie j .  n u m .  „  
G a le r ja ,  m ie j .  n i e n .  „  
P a r a d y z .................    , ,

r s r .  k .
75
20

5
90
5 2 '/ ,
45
'22

u b o .  
2 */- 
2 '/-. 
2 '/z
2'A

Z a c z n i e  s i ę  o  g o d z in ie

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity7 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37% Jo rsr. 1 kop. 
42 V2, za garniec od kop. 45 do kop 46 '/2.

K U R S  G I E Ł D !  W A R S Z A W S K I E J .

z dnia  30  kw ietn ia .

M o n e ty . rsr. kop. rsr. | kop.

Pół-Iinperjały R osyjskie. . —  ' ___ 5 72
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — — —
Pruski Kurant . . za 100 Tal. — — ___ __

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz  

kuponu) ........................................ 90 67
Bilety Skarbu K rólestwa  

s k i e g o ...........................*
Pol- 
» • _ _ _

Listy Z ast. IU -go Okresu 
1 i 2 (oprócz kuponu) za

serya  
15 rs. 15 4 15 2

Akcje Głównego Tow arzystw a  
R ossyjskiego dróg żelaznych. . _ _ _

Obligi w spółki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. ___

Akcje D rogi Żelaznej W arsza- 
w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . . _ ...

dito 500 . 83 — — ---
Akcje D rogi Żel. W arsz.-W ied. — — 70 33

W e i le .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 60 _

„ . . . 100 Tal. k. t . _ — — —
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ ___ — —

„  . . 100 Tal. k. t. __ — — —
H am b urg . . 30 0  BMk. 2 M. 155 40 —
Londyn . . 1 Ft. St. 3 M. 6 92 % — —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. — — 99 66
Petersburg . 100 R s. 1 M. — — 100 —

„  . 100 Rs. k. t. — ■— — —
P a r y ż . . . 300 Fr. 2 M. 82 50 — —

„ . . . 300  Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 78 30 — —

ż ą d a n o płacono

W artość kuponu bieżącego od obligów  Skarb. k. 33 V3 

„ ,, od L istów  Zastawn: I llg o  Okresu k. 2 IY 3

Czy z powodu nie wręczenia taksy 
w drodze subhastacji sporządzonej, mo­
że być uznana nieważność stanowczego
p r z y s ą d z e n i a ?

Senat przeciwko wnioskom uznał:
że z powodu niedoręczenia taksy, dopiero 
na dni 7 przed stanowczem przysądze­
niem w Kancel. P isarza złożonej, niewa- 
żnośćprzysądzenia nie może być uznaną, 
gdyż podług przyjętej przez Senat za­
sady, gdy dekret K rólew ski z dnia 26 
Czerwca 1811 r. nie wymaga, iżby wie­
rzyciel taksę przez siebie sporządzoną 
dłużnikowi doręczał, art. 321 K. P. nie 
m a w tej mierze zastosowania, lecz zło­
żenie taksy w K ancelarji Trybunału,

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .

x B e r lin a  z  dn ia  30 kw ie tn ia .

żąda­
ją

płacą.

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................... —. 85 3/ 4
it ........................... — 88 V ,

Obligacje Skarbowe 4 % ........................... — 81 V*
L isty zastawne 4 ft/ 0 ........................................ — 87 V4
Bilety Banku P o lsk iego .................................. — 8 7 %
W eksle na W a r s z a w ę .................................. _ 87 /*

If Petersburg 3 tygodniow y — *8
„ Londyn 3 m iesięczn y . _ —
„  Paryż 2 „ _ ---
„ Hamburg 2 „ «._ ---

W iedeń 2 __ 7GV4
Żyto na t a r g u ........................................ • _ 5 2 %

„  na dostawę p ó ź n ie j s z ą ...........................
z  P a r y ż a .

— 51%

Renta 3 ° / ° ........................................................... — 70 40
Akcje kredytu m e b o m e g o ........................... 841
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  I  A D M I N I S T R A C Y J N E .

UWIADOMIENIA.

( N .  D .  2 1 6 8 ) D yrek cja  Dróg Żelaznych  
W arszaw sko - W ied eń sk iej i  W arszaw sko  

B ydgoskiej.
Z  u p o w a ż n i e n i a  R a d y  Z a r z ą d z a j ą c e j  T o w a ­

r z y s t w a  D r ó g  Ż e l a z n y c h  W a r s z a w s k o  W i e d e ń ­
s k i e j  i W a r s z a w s k o - B y d g o w s k i e j ,  p o d a j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż  z d n ie m  8 M a j a  r .  b. p o ­
m i ę d z y  s t a c j a m i  S o s n o w i c e  i G r a n i c a ,  a  K u t n e m  
i P n i e w e m ,  z w i ę k s z o n ą  z o s t a n i e  k o m u n i k a c j a  
o s o b o w a ,  p r z e z  z m i a n ę  d o t y c h c z a s o w y c h  d w ó c h  
p o c i ą g ó w  c z y s t o  t o w a r o w y c h ,  n a  o s o b o w o - t o  
w a r o w e ,  t o  j e s t ,  że  o s o b y  j a d ą c e  z G r a n i c y  l u b  
S o s n o w c a  i z e  s t a c j i  p o ś r e d n i c h  p o c i ą g i e m  o s o ­
b o w y m  N r .  V f ,  d o  S k i e r n i e w i c  o  g o d z i n i e  2 ej 
m i n u t  5 0  z p o ł u d n i a  p r z y b y w a j ą c y m ,  b ę d ą  m o ­
g ł y  j e c h a ć  z t e j  s t a c j i  n a  D r o g ę  B y d g o s k ą  n o -  
w o - s f o r m o w a n y m  p o c i ą g i e m ,  o  g o d z i n i e  5 p o  
p o ł u d n i u  z e  S k i e r n i e w i c  w y c h o d z ą c y m ,  i p r z y ­
b y ć  d o  K u t n a  o  g o d z i n i e  8 w i e c z o r e m  i p r z e c i ­
w n i e ,  z K u t n a  b ę d ą  m o g ł y  w y j e ż d ż a ć  c o d z i e n n i e  
o  g o d z i n i e  6 m i n u t  3 0  z r a n a ,  p r z y b y w a ć  do  
S k i e r n i e w i c  n a  g o d z i n ę  9 m i n u t  3 0 ’ i z t ą d  u d a ­
w a ć  s i ę  w  d a l s z ą  d r o g ę  k u  G r a n - c y  i S o s n o ­
w c o m ,  p o c i ą g i e m  o s o b o w y m  N r .  V .  z W a r s z a ­
w y  °  g o d z i n i e  10 m i n u t  45  z r a n a  w y c h o d z ą ­
c y m ,  a  d o  S k i e r n i e w i c  n a  g o d z i n ę  12 m i n u t  
4 0  p r z y b y w a j ą c y m .

W a r s z a w a  d. 26  K w i e t n i a  1 8 6 2  r.  

p .  o .  P r c z y d u j ą c e g o ,  W e y ć h e r t .

( 2 )  z a  N a c z e l n i k a  K a n c e l a r j i ,  F .  O l s z e w s k i .

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

( N .  D .  2 2 1 4 )  R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j 
G ubern ii W a r sz a w sk ie j w  W a rsza w ie  .

Z  p o w o d u  n a s t ą p io n e j  śm ie rc i ;
1. E d w a r d a  S c h m a r  w sp ó łw łaśc ic ie la  n ie r u c h o ­

m o ś c i  W a r s z a w s k i e j  N r .  8 3 5  n a  d . 21 C z e r w c a  
1 8 4 6  r .

2 . J ó z e f a  J a s i o n o w i c z ,  3 .  A g a t y  z  J a s io n o w i -  
c z ó w G r ą d z k i e j ,  4 .  M ik o ła j a  J a s io n o w ic z a ,  5, K o n ­
s t a n c j i  z J a s i o n o w i c z ó w  G r z y b o w s k ie j ,  6 . F r a n ­
c i s z k a  J a s io n o w ic z a ,  w s p ó ł  w ie r z y  c ie li s u m y  zip . 
6 1 2 0  czyli  r s .  9 1 8  z p r o c e n t a m i  p o d  N r .  4 d z i a łu  
I V .  n ie r u c h o m o ś c i  W a r s z a w s k i e j  N r .  1 5 8 7  u b e z ­
p ie c z o n e j .

7. L u d w i k i  z  Ż e la z o w s k ic h  M y s t k o w s k i e j ,  w s p ó ł  - 
w ie rzy c ie lk i  s u m y  złp . 2 1 0 0  n a  d o b r a c h  C h o je c z n o  
J a g o d n e  l i t e r a / ,  p o d  N r .  3 d z i a łu  IV .  z a p i s a n e j .

T o c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e  do  u k o ń c z e ­
n i a  k t ó r e g o  w y z n a c z a  s i ę  t e r m i n  n a  d z i eń  2 3  L i ­
p c a  ( 4  S ie rp n ia )  18 6 2  r.  g o d z in ę  10 r a n o  w  K a n ­
c e l a r j i  Z i e m i a ń s k ie j  G u b .  W a r s z a w s k  ej w  W a r ­
s z a w ie .

S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i .

( N .  D .  5 9 5 )  P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G u bern ii P łock ie j.

O g ł a s z a ,  iż z p o w o d u  ś m ie rc i  j a k o  to: l . P a u l i n y  
G a d o m s k ie j  w ła ś c i c ie lk i  d ó b r  S m o s z e w o  w  O k r ę  
g u  P ł o c k i m  l e ż ą c y c h ;  2. T e o t i l i  S z y m a n o w s k i e j  
w ła ś c i c ie lk i  d ó b r  K o b u s z y n  i G a r k o w o  w  O k r ę g u  
M ła w s k im  le ż ą c y c h  i w ła ś c ic ie lk i  w o ln eg o  w r ę b u  
w  la s a c h  do  d ó b r  S i e m ią t k o w o  I io g a ln e  w  O k r ę g u  
M ła w s k im  p o ło ż o n y c h  w  d z i a le  I I I  p e d  N r .  1 z a ­
p isane g o ;  3 . D y o n iz e g o  C z a jk o w s k i e g o  w ie r z y c ie l a  
s u m y  złp . 3 0 0  p o d  N r .  2 i  w sp ó ł w i e r z y c i e l a  s u m y  
złp .  3 1 5 0  p o d  N r .  3 d z i a łu  I V  n a  n ie r u c h o m o ś c i  
w  m ieśc ie  P ło c k u  p od  N r .  3 9  lo k o w a n y c h ;  4 . E r a ­
z m a  Ł e m p ic k ie g o  w s p ó ł w i e r z y c i e l a  s u m y  złp . 
3 4 1 8 7  g r .  10  w  d z i a le  I V  p o d  N r .  2 n a  d o b r a c h  
G o d z i s z e w y  w O k r ę g u  L i p n o w s k i m  po ło żonych , 
u b ez p iecz o n e j ;  o tw o r z y ł y  się p o s t ę p o w a n i a  s p a d ­
kow e, z a w i a d a m i a  więc  in t e r e s e n tó w ,  iż t e r m i n  do  
r e g u l a c j i  t a k o w y c h  p r z e d  p o d p i s a n y m  w  K an co la  
r j i  Z i e m ia ń s k ie j  G u b e r n i i  P ł o c k i e j  n a  d z i e ń  2 5  
L i p c a  (6  S i e r p n i a )  1 8 6 2  r .  o z n a c z o n y  zo s ta ł .

P ł o c k  dn  a  17 ( 2 9 )  S t y c z n i a  1 8 6 2  r.

R a d c a  D w o r u ,  P e r z a n o w s k i .

s t y ń s k i e g o ;  to c z y  s ię  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  w z y ­
w a  p r z e t o  i n t e r e s e n tó w ,  a b y  w  d n iu  1 ( 1 3 )  S i e r ­
p n ia  1 86 2  r .  i a k o  w  t e r m i n i e  do  u r e g u l o w a n i a  
s p a d k u  o z n a c z o n y m  z  p r a w a m i  s w e m i  p r z e d  p o d ­
p i s a n y m  p o d  p r e k l u z j ą  s ta w i l i  się.

G o m b in  d n ia  13  ( 2 5 )  S ty c z n i a  1 8 6 2  r.

Ł u n i e w s k i .

OBW IESZCZENIA IIYPOTECZNE.

( N .  D .  2 2 0 7 )  S ą d  Pokoju Okręgu  
H rubi es z o w sk i ego.

Z  p o w d u  ż ą d a n i a ,  r e g u l a c j i  n o w e j  h y p o t e k i  
d o m u  d r e w n i a n e g o  g o n t a m i  k r y t e g o ,  z  t a k i e  
m iż  z a b u d o w a n i a m i  t o  j e s t :  s t a j n i ą ,  s p i c h r z e m  
i w o z o w n i ą ,  t u d z i e ż  o g r o d e m  p o ł o ż o n e g o ,  
w  m i e ś c i e  H r u b i e s z o w i e  p r z y  u l i c y  P o d z a m c z e ,  
p o d  N r .  5 7 1 ,  w  g r a n i c a c h  o d  w s c h o d u  z d o m e m  
i o g r o d e m  W a s y l a  B o n d a r e w i c z a ,  o d  p o ł u d n i a  
z u l i c ą  P o d z a m c z e ,  o d  z a c h o d u  z d o m e m  i o g r o ­
d e m  F e l i k s a  K r a j e w s k i e g o ,  a  o d  p ó ł n o c y  z r z e ­
k ą  H u c z w ą .

U w i a d a m i a  i n t e r e s e n tó w ,  że  t a k o w a  n a s t ą p i  
w  S ą d z i e  t u t e j s z y m  w d n iu  20  L i p c a  (1 S ie r p n ia )  
1 8 6 2  r o k u  o g o d z in ie  10 z r a n a .

W z y w a  ich p r z e t o ,  a b y  do  t a k o w e j  osobiście 
lu b  p r z e z  p e łn o m o c n i k a  u r z ę d o w n ie  i s z c z e g ó l ­
n i e  to  u m o c o w a n e g o  z g ło s i l i  się, ż ą d a n ia  sw e  i 
w n io s k i  do  p r o to k ó ł u  r e g u l a c j i  p o d a l i  i w d o k u m e n -  
t a  p r a w a  ich u d o w a d n i a j ą c e  z a o p a r z y l i  się.

O s t r z e g a  i c h  z a r a z e m ,  że  n i e z g ł a s z a j ą c y  s ię  
w  t e r m in i e  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k lu z j i  w  a r t .  1 5 4  
i 160 ,  p r a w a  o h y p o te k a c h  z  r .  1 8 1 8  p r z e p i s a n e j .

J ś l i b y  w ła ś c i c ie l  w y w o ł a n e j  n ie ru ch o m o ś c i  
w  te r m in i e  do  r e g u l a c j i  n i e s t a w i ł  się, t e n ż e  n a  
ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z i n t e r e s e n tó w  n a  k a r ę  
o d  10 do  50  z ł p .  s k a z a n y m  z o s ta n ie  i p o d ł u g  a r t .  
1 5 0  t e g o ż  p r a w a  u t r a c a  w sze lk ie  d o b r o d z i e j s tw a i  
p r a w n e  w z g lę d e m  s w y c h  w ie rzyc ie l i .

O g ło s z e n i e  d ec y z j i  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e g u  
lac ji  w y d a n ą  będ z ie  n a s t ą p i  d.  23  L i p c a  ( 4 S i e r n i . i )  
1 8 6 2  r .  n a  p u b l i c z n e m  p o s ie d z e n iu  S ą d u  t u t e j s z e ­
go  i o d  t e g o ż  d n i a  czas  do  o d w o ła n i a  s ię  od  n ie -  
u p ły w a ć  zaczp ie .

I n t e r e s e n c i  p r z e t o  b e z  d a l s z e g o  w ez w a n ia  
w ty m ż e  d n iu  o g ło s z e n iu  p r z y t o m n y m i  b y ć  winni.  

H r u b i e s z ó w  d .  7 ( 1 9 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r.  
P o d s ę d e k ,

R a d c a  H o n o r o w y ,  R u c iń sk i .

l i c m u s  I M E D M E  P I M I C Z 1 .

( N . D .  2 2 1 6 )  R ejen t K an ce la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii P łockiej.

P o  n a s t ą p i o n e j  ś m ie r c i :
1 . F o r t u n a t a  J a w o r o w s k i e g o  w s p ó ł  w ł a ś c i c i e ­

l a  d ó b r  z i e m s k i c h  W a z y n k o  l i t .  C  z O k r ę g u  
M ł a w s k i e g o .

2 .  A n t o n i n y  K ę d z i e r s k i e j  w s p ó ł w i e r z y c i e l c e  
z ł p .  8 3 3  c z y l i  r s .  1 2 5  w  d z i a l e  I V .  p o d  N r .  6 n a  
d o b r a c h  K o m u n i n i e  z O k r ę g u  M ł a w s k i e g o .

3 .  E j d l i  M a r j i  z L e w c n b e r g ó w  R o t s t e r n  w ie -  
r z y c i e l c e  s u m y  z ł p .  1 0 0 () c z y l i  r s .  150  w  d z i a l e  
I V .  p o d  N r .  1 1 n a  n i e r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  P ł o ­
c k u  p o d  l i c z b ą  61 h y p o t e c z n i e  u b e z p i e c z o n e j .

4. P o  H i p o l i c i e  i  M a r j a n n i e  z  J a g o d z i ń s k i c h  
R e m o s i ń s k i c h  m a ł ż o n k a c h  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a c h  
n i e r u c h o m o ś c i  w m i e ś c i e  P ł o c k u  p o d  l i c z b ą  1 3 4  
p o ł o ż o n e j ,  o t w a r t e  z o s t a ł y  p o s t ę p o w a n i a  s p a d ­
k o w i  z t e r m i n e m  n a  d z i e ń  19  ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i ­
k a  r .  b . ,  w  k t ó r y m  to  t e r m i n i e  i n t e r e s e n c i  z g ł o ­
s ić  s i ę  d o  K a n c e l a r j i  p o d p i s a n e g o  R e j e n t a  w r n .  
P ł o c k u  w p a ł a c u  B i s k u p i m  u r z ę d u j ą c e g o  i p r a w a  
s w e  u d o w o d n i ć  w i n n i .

P ł o c k  d .  11 ( 2 3 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r .

M i c h a ł  W o ł o w s k i .

( N .  D .  2 2 1 7 )  R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
G ubern ii P łock ie j.

Z pow odu  śm ierci:
1. A p o l o n i i  z K o l c z y ń s k i c h  l o  ś l u b u  R o k i ­

c k i e j  2 o  K o t a r s k i e j  w i e r z y c i e l k i  d ó b r  T ł u c h o w a  
W i e l k i e g o  B .  z L i p n o w s k i e g o .

2 .  E l e o n o r y  z D e m b o w s k i c h  B r z o z o w s k i e j  
w i e r z y c i e l k i  d ó b r  N a c p o l s k  z O g u  P ł o c k i e g o .

3 .  A d a m a  J a b ł o ń s k i e g o  w i e r z y c i e l a  d ó b r  J u -  
n o s z y c c  z O k r ę g u  P ł o c k i e g o ,  o r a z  n i e r u c h o m o ­
ś c i  w  P ł o c k u  p o d  N r .  3 2 0  i 3 2 0  1 /2  p o ł o ż o n y c h .

4 .  F r a n c i s z k a  B a ł a n d o w i c z a  w i e r z y c i e l a  d ó b r  
K o w a l e w k a  B  z M ł a w s k i e g o .

5. F a b j a n ą B ę s k i e g o  w i e r z y c i e l a  d ó b r  M d z e w -  
k a  z M ł a w s k i e g o .  *

6 . K a z i m i e r z a  P i o t r o w i c z a  w i e r z y c i e l a  d ó b r  
M i j a k o w a  z O k r ę g u  P ł o c k i e g o .

7 .  E m i l i i  Ś w i ę c i c k i e j  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l k i  d ó b r  
B a b ć  w i ą c z a f l k i  B .  w ł a ś c i c i e l k i  d ó b r  B a b ć  r ż a ł y  
A .  C .  z L i p n o w s k i e g o  i w i e r z y c i e l k i  d ó b r  Ł ę k i  
C .  z P r z a s n y s k i e g o .

8 . J a n a  W o r o w s k i e g o  w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  S m o -  
s a r z  P i a n k i  z P r z a s n y s k i e g o ,  t o c z y  s i ę  p o s t ę p o ­
w a n i e  s p a d k o w e  w  d n i u  2 5  P a ź d z i e r n i k a  (6 L :- 
s t o p a d a )  r .  b .  u k o ń c z y ć  s ię  m a j ą c e ,  w z y w a m  
p r z e t o  i n t e r e s e n t ó w ,  a b y  w  d n i u  t y m  w  K a n c e ­
l a r j i  m e j  d o  r e g u l a c j i  s p a d k ó w  s t a n ę l i .

( N .  D .  2 1 2 -9 )  B a n k P  o l s  k i. 
P o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w d . 2 

( 1 4 )  M a ja  r .  b .  o  g o d z i n i e  10 z  r a n a  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z i e  w  K a n t o r z e  Z a k ł a d ó w  B m k o w y c h  
M ł y n a  P a r o w e g o ,  l i c y t a c j a  g ł o ś n a  i n  p l u s  n a  
s p r z e d a ż  s t a r e j  b l a c h y  ż e  a z n e j  p u d ó w  4 6 0 .

O  c e n i e  i w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  d o w i e ­
d z i e ć  s ię  m o ż n a  k a ż d o d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  b i u ­
r o w y c h  w y j ą w s z y  ś w i ą t ,  n a  m i e j s c u  r z e c z o n y c h  
z a k ł a d ó w  i w b i u r z e  N a c z e l n i k a  K a n c e l a r j i  
B a n k u  P o l s k i e g o .

W a r s z a w a  d . 4  ( 1 6 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r .

Z a  P r e z e s a  V i c e - P r e z e s ,  
R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u ,  S .  S z e m i o t h .  

( 2 )  z a  N a c z e l n i k a  K a n c e l a r j i ,  K u p i s z e ń s k i .

(N. D . 2 1 1 2 ) R zą d  Gubernialny  
A ugustow ski.

P o n ie w a ż  c z t e r o k r o tn i e  o g ło s z o n y  t e r m i n  do 
w y d z i e r ż a w i e n i a  p rz e z  l i c y t a c j e  d o c h o d u  z p r o ­
p in a c j i  w e w siach : C z a r n a  k r y n ic a ,  D ew o n is zk i ,  
K ę p in y ,  S z la jn ie  i T r a k i s z k i ,  od  M a j o r a t u  J a n ó w  
z E k o n o m i i  K a l w a r j a  o d p a d ł y c h ,  s p e ł z ł  b e z  s k u ­
t e c z n ie ,  p r z e t o  R z ą d  G u b e r n i a l n y  p o d a je  do  p o ­
w s z e c h n e j  w iad o m o śc i ,  że  w  d n iu  15 ( 2 7 ;  M a ja  
r .  b .  o d b ę d z ie  s ię  w  b iu r z e  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  
w  S u w a ł k a c h  n o w a  l i c y t a c j a  n a  w y d z ie rż a w ic n  i 
p r o  1 8 6 2 /8  p o m i e c i o n e g o  d o c h o d u ,  p o c z y n a j ą c  od 
s u m y  r s .  2 0 0 .

K a ż d y  w ięc  m a j ą c y  z a m i a r  u b ie g a n ia  s ię  o tę  
d z i e r ż a w ę  w in ie n  z n a j d o w a ć  s ię  w  m ie j s c u  i t e r ­
m in ie  w y że j  w s k a z a n y m i  z a o p a t r z o n y :

a )  W  ś w i a d e c t w o  k w a l i f i k a c y j n e  p o s ta n o w ie n ie m  
K s i ę c i a  N a m i e s t n i k a  K ró le w s k ie g o  z d. 2 4  S t y ­
c z n ia  1 8 1 8  r .  p r z e p i s a n e ,  a  w y d a n e  p rz e z  N a c z e l ­
n i k a  P o w i a t u  w ła ś c iw e g o ,  w e d ł u g  w zo ru  p rz e z  
K o m is ję  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  p o d  d .  
4 ( 1 6 )  W r z e ś n i a  1 8 5 7  r.  N r  3 2 1 9 2 / 1 5 4 6 6  w s k a z a ­
n e g o ,  k t ó r e  a b y  m o g ło  b y ć  w c z e ś n ie j  r o z p o z n a n e ,  
k o n k u r e n t  o b o w i ą z a n y  j e s t  t a k o w e  p r z y n a j m n i e j  
n a  3 d n i  p r z e d  te r f b in e m  l i c y t a c y jn y m  R z ą d o w i  
G u b e r n i a l n e m u  z ło ży ć .

b )  W  ś w i a d e c t w o  k a s y  S k a r b o w e j  n a  z ło żo n e  
v a d i u m  w k w o c ie  w y r ó w n y w a j ą c e j  x/ ą częśc i  s u ­
m y  do  l i cy tac j i  p r z y j ę t e j ,  tu dz ież  w  g o t o w i z n ę  n a  
u z u p e łn i e ń ' e  t e g o ż  v a d i u m  w  s to s u n k u  p o s tąp io -  
ne j  p r z e z  s ieb ie  c e n y  d z i e r ż a w n e j .

U t r z y m u j ą c y  s ię  p r z y  d z i e r ż a w ie  o b o w ią z a n y  
b ęd z ie  p r z y j ą ć  og ó lne  w a r u n k i  p r z e z  K o m is ję  R z ą ­
d o w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  do  d z i e r ż a w  t e g o  r o ­
d z a j u  p rzep i s an e ,  k t ó r e  p r e t e n d e n t  w  k a ż d y m  c z a ­
sie w  b iu rze  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  p r z e j r z e ć  
m oże .

Ż a d n e  z a s t r z e ż e n i a  ze  s t r o n y  u b ie g a j ą c y c h  się
0 d z i e r ż a w ę  p r z y j ę t e  n ie  b ę d ą ,  d e k l a r a c j e  p r z e to  
ic h  w i n n y  b y ć  b e z w a r u n k o w e ,  a  k a ż d y  u t r z y m u ­
j ą c y  s ię  p r z y  l i cy ta c j i  s t a w ić  się o b o w ią z a n y m  
w z g l ę d e m  R z ą d u  od  d a t y  p o d p i s a n i a  p r o to k ó ł u  
l i c y t a c y j n e g o ,  p o d  u t r a t ą  z ło żo n eg o  v a d i u m  i poci 
r y g o r e m  o g ło s z e n ia  n a  j e g o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n o ­
w ej  l i c y ta c j i ,  c h o ć b y  za ś  z a tw ie r d z e n ie  t e g o  p r o ­
to k ó ł u ,  lu b  u c h y l e n ie  g o  p ó ź n i e j  j a k  w  m ies iąc  
o d  d a t y  j e g o  p r z e z  K o m is ję  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w
1 S k a r b u  n a s t ą p i ło  Die b ęd z ie  m ó g ł  ro śc ić  z t ą d  
ż a d n e j  p r e t e n s j i .

U p r z e d z a  s ię  l i c y t a n tó w ,  a b y  m i ę d z y  s o b ą  nie - 
d o p u szo za l i  s ię  z m o w y  i u d z i e la n i a  o d s t ę p n e g o  
d la  z n i a i e j s z e n i a  k o r z y ś c i  j a k i e  S k a r b  o s ią g n ą ć  
z a m ie r z y ł  p r z e z  l i cy ta c ję ,  w r a z i ć  b o w ie m  d o s t r z e ­
że n ia  t e g o  w inn i  do  od p o w ied z ia ln o ś c i  n a  d ro dze  
S ą d o w e j  p o c i ą g n ię c i  z o s t a n ą .

S u w a łk i  d n :a  5 ( 1 7 ;  K w i e tn i a  1 8 6 2  r.  

z a  G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o ,
( 2)  R a d c a  G u b e r n i a l n y ,  L u b i ń s k i ,

z a  N ac z e ln ik a  K a n c e l a r j i  T r y n i s z e w s k i .

j o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w  w a v u n k a c h  l i c y t a ­
c y j n y c h  o b j ę t y m .

Z a ś w ia d c z e n i e  K a s y  I a s t y t u t u  n a  z łożon e  v a -  
I d iu m  rub l i  s r e b r e m  dw ieśc ie  w y n o s z ą c e  d o łą c z a m ,  
j k tó r e  w r a z ie  n i e u t r z y m a n ia  się p r z y  l i c y t a c j i  sam  

odb io rę .
S ta ł e  m o j e  za m ies zk a n ie  j e s t  . . . ( w y p i ­

s a ć  m ie j s c e  z a m ie s z k a n ia ) .
P i s a ł e m  w  . . . . d n i a  v  - f . r o k u

( p o d p is a ć  im ię  i n a z w i s k o ) .

( N .  D . 2 1 8 9 )  N aczelnik Powiatu  
H rubieszow skiego.

P o d a j e  do  p o w s z e c h n e j  w iad o m o śc i ,  że  w  b i u ­
rz e  N a c z e l n i k a  P o w i a tu  H r u b ie s z o w s k ie g o  w  dn iu  
15 ( 2 7 )  M a j a  1 8 6 2  r .  o d  g o d z i n y  8 ej do  11 ej 
z  r a n a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i ą  in  m i n u s  l i c y t a c j a  
p rzez  s k ł a d a n i e  o p ie c z ę t o w a n y c h  d e k l a r a c j i  n a  
e n t r e p r y z ę  r e p e r a c j i  K o ś c io ł a  i o s z t a c h e to w a n i e  
c m e n t a r z a  k o ś c ie ln e g o  r . I .  w  m. U c h a n i a c h  od  s u ­
m y  a n s z l a g o w e j  rs .  9 6 4  k o p .  77 1 /2  K a ż d y  z a t e m  
m a j ą c y  c h ę c  p o d ję c i a  s ię  te j e n t r e p r y z y  o b o w ią ­
z a n y  w  m ie j s c u  i c z a s i e  o z n a c z o n y m  z ł o ż y ć  s w ą  
d e k l a r a c j ą  p o d łu g  niżej  z a m ie s z c z o n e g o  w zo ru  
s p i s a n ą  p r z y  d o łą c z e n iu  v a d i u m  1 / 4  cz ęść  s u m y  
a n s z l a g o w e j  w  i l o śc i  r s .  241  k o p .  19 D 4  w go- 
to w iź n ie  lu b  l i s t a ch  z a s t a w n y c h ,  k t ó r e  n ie u t r z y -  
m a j ą c e m u  się p r z y  l i c y ta c j i  z w r ó c o n e  zo s tan ie ,  
p  i n n y c h  w a r u n k a c h  w  k a ż d y m  cz as ie  w y ją w s z y  
ś w i ą t  w  b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  w ia d o m o ś ć  
p o w z ią ść  m o ż n a .

W z ó r  do  dek la ra c j i .

AY s k u t e k  o g ło s z e n ia  z d n i a  11 ( 2 3 )  K w i e t n i a  
b  r .  N r .  6 4 6 0  p o d a j ę  n in i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  iź o b o ­
w ią z u ję  s ię  e n t r e p r y z y  r e p e r a c j i  k o śc io ła  o s z ta c h e  
t o w a n i a  c m e n t a r z a  k o ś c i e l n e g o  r .  1. w  m i e ś c i e  
U c h a n i a c h  p o d ł u g  p l a n u  i a n s z l a g u  p r z e z  K o m i s j ę  
R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u ­
b l i c z n e g o  p o d  d n i e m  11 ( 2 3 )  S t y c z n i a  18 6 2  r .  
z a t w i e r d z o n e g o  z a  s u m ę  ( tu  w y p i s a ć  l i t e r a m i )  
p o d d a j ą c  s ię  w s z e l k i m  o b o w i ą z k o m  i z a s t r z e ż e ­
n i o m  w  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b j ę t y m .

V a d i u m  w g o t o w i ź n i e  l u b l / s t a c h Z a s t a w n y c h  
w  il o śc i  r s .  2 1 1  k .  19  1 /4  s k ł a d a m ,  k t ó r e  w i d ­
z ie  n i e u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  l i c y t a c j i  sa rn  o d b i o ­
r ę ,  l u b  o p r z e s ł a n i e  t a k o w e g o  n a  p o c z t ę  N .  u p r a ­
s z a m .

S t a ł e  m o j e  z a m i e s z k a n i e  w  N .  p i s a ł e m  w  N .  \ 
d n i a  N  m i e s i ą c a  N .  r o k u  1 8 6 2  r .

( p o d p i s a ć  w y r a ź n i e  i m i e  i n a z w i s k o . )
H r u b i e s z ó w  d. 11 ( 2 3 ;  K w i e t n i a  18 6 2  r .

B .  M a c h n i c k i .

( N .  D .  2 1 1 1 ) Naczelnik Powiatu  
Z am ojsk iego .

G d y  tc-rmin p ie r w s z e j  l i c y ta c j i  p r z e z  s k ł a d a n i e  
o p i e c z ę t o w a n y c h  d e k l a r a c j i  i n  m in u s  od  s u m y  
a n s z l a g o w e j  r s .  15 47 k o p .  71 n a  o g r o d z e n i e  p a r ­
k a n u  C m e n t a r z a  g r z e b a ln e g o  w m i e ś c ie  Z a m o ś c iu  
i w y s t a w ie n ie  n a  n im  t r u p i a r n i ,  s p e ł z ł  jb e z  s k u  
teczn ie ,  p r z e t o  p o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i  
że d n i a  14  (2 6 )  M a j a  r .  b .  w  b iu r z e  N a c z e ln ik a  
P o w i a t u  Z a m o js k ie g o ,  o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  t a ż  l i ­
c y t a c j a  w d r u g i m  t e r m in i e  p o d łu g  o g ło s z e n ia  tu ­
t e j s z e g o  N .  3 9 4 3  r.  b. i w zo ru  do  dek la rac j i  
w  D z ie n n ik u  P o w s z e c h n y m  N .  62 ,  6 6  i 71 o r a z  
D z  e n n i k u  U r z ę d o w y m  G u b e r n i i  L u b e l s k i e j  N .  11 
( d o d a t e k ) ,  12 ( d o d a t e k )  i 13  za m ie s z c z o n y c h .

J a n ó w  d n i a  4 ( 1 6 )  K w i e tn i a  1 8 6 2  r.
( O  ( n i e c z y t e l n y  p od p is ) .

o d  g o d z i n y  1 2 ej w  po łu d n ie  o d b y w a ć  się b ęd z ie  
w  b iu rze  U r z ę d u  L e ś n i c z e g o  K o z ie n n ię ,  w e  w si 
A u g u s t o w i e  ( P o łb o r z e )  pod  K o z ie n icam i ,  g ł o ś n a  
in plus  l i c y t a c j a  s p r z e d a ż y  d r z e w a  n a  w y p a l e n i ­
s k a c h  w  O b r ę b ie  M o le n d y  S t r a ż y  S z e c i e t n ó w  o-  
s z a c o w a n e g o  n a  1 1 5  S ą ż e ń  po  8 ,5 7 5  s tó p  s z e ś ­
c ien n ych  s o s n y  s zcza p ;  2 0 7  s ążn i  k r ą g l a k o w y c h  
i 1 2 7  f u r  g a ł ę z i ,  a  o c e n io n e g o  n a  rs . 1 6 7  kop . 26  
K a ż d y  p r z y s t ę p u ją c y  do  l i c y t a c j i  o b o w i ą z a n y  
z ło ży ć  n a  v a d i u m  r s .  17 .

O  i n n y c h  w a r u n k a c h  i n t e r e s o w a n i  d o w ie d z ie ć  
s ię  m o g ą  w  K a n c e l a r j i  U r z ę d u  L e ś n i c z e g o  w  g o ­
d z in a c h  b iu ro w y ch ;  p r ó c z  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i g a ­
lo w y c h .

A u g u s t ó w  d . 2 8  M a r c a  (9  K w i e tn i a )  1 8 6 2  r .

N a d le ś n i c z y ,  J e ż o w s k i

(N . I ) .  2 0 4 8 )  S ą d  P olicji P opraw czej 
P ow iatu ' W arszaw skiego W ydziału  11.
Z a w i a d a m i a  o s o b y  in t e r e s o w a n e ,  iż w  d n iu  18 

( 3 0 )  M a ja  r .  b . p o c z y n a ją c  do  g o d z i n y  9 z r a n a  
w  g m a c h u  R z ą d o w y m  S ą d u  t u t e j s z e g o  p r z y  u li cy  
D z ie ln e j  p o d  N .  2 3 6  2 s t o j ą c y m ,  o d b y w a ć  s ię  bę  
dz ie  l i c y ta c ja  g ł o ś n a  r z e c z y  d e p o z y to w y c h ,  j a k o  
to : k a t r y n k i ,  s z a f y ,  k o m o d y ,  b ie l iz n y ,  i t .  p .  : 
to w e m i  p i e n ię d z m i  p ła c ić  się w in n y c h .

W a r s z a w a  d .  4 ( 1 6 )  K w i e tn i a  1 8 6 2  r .  
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M o c z y d ło w s k i .

( O

P ł o c k  d .  14  ( 2 6 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r .  

W .  H o l t z .

(N .  D .  5 7 3 )  P isa rz  Sądu  Pokoju Okręgu  
/  S ejn eń sk iego .

O g ł a s z a  n in i e j s z e m ,  i e  z p o w o d u  śm ie rc i  L e j b y  
K a t z a  w ie rzy c ie l a  s u m y  z ł p .  1 5 0 0  z a b e z p ie c z o n e j  
h y p o te c z n ie  n a  n ie ru ch o m o ś c i  w  S e r e j a c h  po d  N r .  
3 6  położonej;  o tw o r z y ł  się s p a d e k  do  u r e g u l o w a n i a  
k t ó r e g o  t e r m i n  n a  d z i e ń  1 9 ( 3 1 )  L i p c a  1 8 6 2  r .  
p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł .  W z y w a  w ięc  w sz y s tk ic h  i n ­
t e r e s  o w ao y cb ,  a b y  z d o w o d a m i  p r a w a  ich u s p r a -  
w ie d l iw ia j ą c e m i  n a  p o w y ż s z y  t e r m i n  d o  k a n c e l a ­
r j i  h y p o te c z n e j  w  S e jn a c h  z g ło s i l i  się.

S e j n y  d n ia  2 ( 1 4 )  S ty c z n ia  1 8 6 2  r.

T y r a w s k i .

(N. D .  5 9 6 )  P isa rz Sądu Pokoju Okręgu  
G ostyńskiego .

Z  p o w o du  n a s t ą p i o n e j  ś m ie rc i  T o m a s z a  P r u ­
s z a k a  w ła ś c i c ie l a  n ie r u c h o m o ś c i  w  G o m b in i e  p o d  
N r .  2 1 0  d a w n ie j ,  a  o b e c n ie  p od  N r .  2 1 0  li t .  a. b . 
po łożonej w  j u r y s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  G o -

( N .  D .  2 1 9 9 )  D yrektor Instytu tu  
G ospodarstw a W iejsk iego  i  L eśn ictw a .
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i , ż e  w  d n iu  10 ( 2 2 )  M a ­

j a  o g o d z in ie  12ej w  po łu d n ie  o d b y w a ć  s ię  będz ie  
w  K a n c e l a r j i  I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  
i L e ś n i c t w a  l i c y ta c ja  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k l a ­
r a c j e  n a  j e d n o r o c z n e  w y d z ie rż a w ie n ie  od  d n ia  
19 C z e r w c a  (1  L i p c a )  r.  b. m l e k a  od  k r ó w  z f o l ­
w a r k ó w  R u d a  i W a w r z y s z e w  do  t e g o ż  I n s t y t u t u  
n a l e ż ą c y c h  a  to  o d  c e n y  z a  g a r n i e c  m l e k a  w  p o ­
r z e  z im o w e j  k o p .  18  a  w  p o rze  l e tn ie j  kop . 13 .

K a u c j a  z ł o ż y ć  s ię  m a j ą c a  w y n o s i  rs. 2 0 0 .
W a r u n k i  s z c z e g ó ło w e  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  c o ­

d z i e n n ie  w  K a n c e l a r j i  I n s t y t u t u -
W z ó r  p o d łu g  k t ó r e g o  d  k l e r a c j a  m a  b y ć  n a p i  

s a n a  a lb o  p r z y n a j m n i e j  p o d p i s a n a  w ł a s n o r ę c z n e ,  
tu  s ię  d o łą c z a ;  z z a s t r z e ż e n ie m  że d e k i e r a c j e  i n a ­
czej p i s a n e  a lb o  p o  t e r m in i e  o z n a c z o n y m  z ło żo ne  
p r z y j ę te  n ie  b ęd ą ;  a  n a d t o  p o d  n ie w a ż n o śc ią  p o ­
w in n y  b y ć  p i s a n e  w y r a ź n ie  i j a s n o ,  b e z  p r z e k r e ­
ś leń  tu d z ież  j a k ic h k o lw ie k  d o d a t k o w y c h  w a r u n ­
k ó w  i z a s t r z e ż e ń ,  a  w sz e lk ie  l i c zb y  p o w in n y  b y ć  
w y r a ż o n e  l i t e r a m i .

M a r y m o n t  d n ia  16  ( 2 8 )  K w i e tn i a  1 8 6 2  r.
P r z y s t a ń  ski .

W z ó r  do  d e k la r a c j i .

W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  16 ( 2 8 )  K w i e tn i a  
r .  b. p o d a j ę  n in i e j s z ą  d e k l a r a c j ę  i ż  o b o w ią z u ję  
się w z ią ś ć  w d z i e r ż a w ę  j e d n o r o c z n ą  od  d n ia  i  9 
C z e r w c a  ( l  L i p c a )  1 8 6 2  r.  m leko  o d  k r ó w  w fo l ­
w a r k a c h  R u d a  i W a w r z y s z e w  po  cen ie  z a  g a r n i e c  
m i a r y  p o ls k ie j  w  p o r z e  z im o w e j  k o p ie je k  s r e  
b r e m  . . . a  w  po rze  le tn ie j k o p ie je k
( w y p i s a ć  cen e  li te ram i)  p o d d a j ą c  s i ę  w sz e lk im

( N ,  D .  2 1 9 8 ;
W  Z a r z ą d z i e  J e n e r a ł - I n t e n d a n t a  le j  A r m j i  o d b y ­

w ać  się b ęd z ie  d n i a  2 4  K w i e tn i a  ( 6  M a ja )  r .  b. 
g ło ś n a  in  m in u s  l i c y t a c j a ,  z p r z e t a r g i e m  d n ia  27 
K w i e t n i a  (9  M a ja )  n a  roboty ' oko ło  w y r e s t a u r o w a -  
n i a  z a b u d o w a ń  I n t e n d e n t u r y  l e j  A r m i i  p r z y  u li cy  
N a le w k i  p o d  N .  5 6 Ib Z a r z ą d  J e n e r a ł - I n t e n d a n t a  
Tej A r m i i ,  z a w i a d a m i a  o t e m  n in i e j s z e m  i w z y w a  
w y k w a l i f i k o w a n y c h  M a j s t r ó w ,  m a j ą c y c h  ch ę ć  po ­
d j ą ć  się w y ż  r z e c z o n y c h  r o b ó t ,  a b y  s ię  s taw i l i  n a  
o z n a c z o n y  t e r m i n  d o  l i c y t a c j i ,  d o d a j ą c  że k n s z l a g i  
j a k  ró w n ież  i w a r u n k i  l i c y t a c y jn e ,  m o g ą  b y ć  
p r z e j r z a n e  k a ż d o d z ie n n i e  w  K a n c e l a r j i  J e n e r a ł  I n -  
t e n d a n l a  od  g o d z i n y  9 z r a n a  do  3 po  p o łu d n iu ,  
w y ją w s z y  ś w i a t  u r o c z y s t y c h  i d n i  g a l o w y c h .

W a r s z a w a  d n ia  17 K w i e t n i a  1 8 6 2  r.
( I )  D y r e k t o r  K a n c e l a r j i ,  K o n d y r e w ic z .

tN .  D . 2 1 3 i )  \ ;np a n .len ie  P e n e p a .n -  
Ih im e u Ą a n m a  la  U Ap.uin.

I f o  n o n e , i l i t i i t o  l ' o c i i > 4 n n a  n p e n e i i H o  l . l a -  
u i i o K u .M a i i . t y i o m i i  o A p t i i e t o  ó y j y i 7> n p o n  iito- 
4 HTi,c ;i T o p r n  m ,  y t i p a n  l e n i u  l e n e p a ^ i ,  Mii-  
T e i t / p n r a  A p v i t i  in .  B a p m a n t ; ,  n a  n e p e i t o S K y  
c y x o u y m o  it  u .  I>j>e, x a - . l i i T o n c K a r o  B 'b H o iu J-  
r e o p r i e f t c K T ,  4 0  1 0 . 0 0 0  u e T i i e p i  e i i  p i m i  h a h  
w y  k i i ,  c i ,  i i p n n o p i i i ć i o  jim.mouii ii . i  ii K p y  ri 1 

C p o K i t  ! i a : i n s ' l8 lOTCH:
J . iH  T o p r a  2 4  AupT».tu (ti Man), a 4.111 nepe -  

1 opas u h  2 7  Anpu.in  ( 9  Man cero  1 0 4 a.
1 e u e p a / r b - l l i i  r e u d a n n ,  o ó m iB . ia t i  o ó tS T o .w f c  

k o  u c e o ó m e u y  c u l u e i i i i o ,  n p n r . i a i n a e n ,  m e -  
■ l a io i n n x i .  y n a c T n o n a n .  m ,  c i u t  T o p r a x t  
HBHTcfl n i .  e r o  y i r p a B . l e n i a  i i i , y n o . M a i i y r w e  
CpOKH, Ch  3aKOIIHMMII 3 3 4 o r a M H

K o 11.111U i : i , u a o c i i o i i a i i i u  K o i u t  4 0 4 /KHa 
ó b i r b  n p o i t a i i e d e n a  i i c p e i r o s K a  n p o B i a u r a  use- 
n a i o i i j i e  moi y r t  u i i . r h T ! ,  B t y n p a i i , t e i i i n  1 ' e n e -  
p a . n . - l l n t i i 4 a i iT a  e w e j u m i o  c i .  9  u a c o u n  
y  i p a  4 p  3  u a c o i i t  110 110 l y . t u u .

B a p u ia n a  A iipb.ia  13 4 HHl8 ti2 104a.
(2)  l ' e i i e p a , i t - I l i i T e n 4 a n  i t ,  C i i n e / i M i i i K o n t .

(N .  1) .  2 1 8 8 ) B pecm ti.A um oqcK an
KoM uneap iam ciian  KoMMiiciii.

H a o c i i o i i a i i i u  i i p e A n H c a t r i u  K o M M H cap iaT -  
c K a r o  4 e n a p T a \ i e i t T a  o r t  2 9  M i m y u m a r o  M a p -  
Ta a a  N .  1 1 1 6 ,  n t i a w i i a e ł t  m e 4 a i o u t i t x t  n p i t -  
i i a r i .  i ta  c e ó n  c t  l o p r o u t  n o 4 ['fi4 t  n a  n e p ć -  
u o 3 Ky i i p e 4 H a 3 n a  l e i t n t u t  4111 l ' o c i n i r a / i f > -  
i l h u t  K a4 p o n t  11 1104u n . i i H i . u t  1 ' o c i i u r a d  ii 
o 5 o f i n  K ou cK of !  y i i p n a m  H 3 t  , v m c r t  x p a u e n i n  
3 T i i x t  u c t u e f i  n t  p a s i i w u  M b e r a  i i t i e i i i m o :

H a t  B i p i u a m , ! :  u t  M o u i i u t  2  T e . ib i t  11 
y n p n a i i i ,  u t c o A i t  4 0  4  n y 4 0 u t ;  n t  C y n a  iKit 3
1 e . rb r t  u yupiiiRii 4 0  4  nyTtont; 111. .Iioó.iimb 
ynpHWU 40 d ny^o i i t ;  n t  BpecrL-ylt ironcKt
2  n y j t u m t  11 y u p n iK H  4 0  (i4 i i y A o u t  

I I 37, K p .  3 j m  ; c i j iu i  n t  H o n o r e o p r i e n e n t  3
i e  r t r t ,  n t  z l o B i i u t  3  re  i b 7,. n t  y i i o o . m o t  
5  T e . i t i  t  11 y n p n a i H  4 0  3  n y 4 . ,  n t  B p e c r t . -  

iHTOttcKb 0 4 i i o r o  at iT o' iH aro h ii tnKa h  y n p a -  
iiui 4 0  6 4  i i y a o u t .

M n ,  H o u o r e o p r i c B C K a n t B p e c T t - . I i r r o n c K t  
ynpHiK ii  4 0  4 6  n y 4 o u t .

M a t  M d r in r  p o 4 a 111, E p e c r t  y i i p H i m i  4 0  
6 7  i i y d o n t .

Ilo4pu4HHKy 6 y 4 e T t  403B04eno n e p e n o -  
3 h t i>  o ó o a t  u a c u o e ,M t  x o 4 y  11 K u a c n ,  o 4 i i y  
T e . i t r y  na 4 pyryio 11.111 4111,11a 0411J; c u t p x t
I o r o  n a  t o  u m e  T e . r E r t  u e 3  r u  11 y n p n m i , ;  110 
a r o n y  m e.l a  ł o m i e  n p i i n a r b  na c e 6 u  n e p e u o 3 -  
Ky 4 0 , im m , i  o&tHuiiTi, ifBi ibi n a c r o  B e p c T H o e  
p a a c r o n n i e  c t  r iy 4 a  T n m e C iH  u  o c o 6 o  o i t  
04110ft -re,i t r  11, n u t i iK a  u S y 3 i i c n t i .

l o p n i  o y . t y r i ,  u p o i i 3 u e 4 e u i , i  n t  Ko.MMitciM
I I  11 l o  u i ic , i i .  M m  e r o  104,1 U3ycTHbie c t
4oiiy ii(cnieM t iipiictUKH a a n c u a  ran 111,1x7, o ó t  
u ti.leniu, no c , i t4 i i io  40.1:11111,1 i7r,iTr, i io4ani,i 
11 nt up i te , laH i .ru t  Koii.niiciio ne iioame 12 ua- 
c o n t  yTpa n t  4eiu ,  nepeTopaiKii.

3 a , t o r y  K t  H a y c r i i b i . n b  
e n  8 0  p y ó . c e p .

(N. D .  2 1 9 3 )  P isa rz Trybunatu  Cywilnego  
O ubernii W a rszaw sk iej w W arszaw ie.

S t o s o w n i e  d o  a r t .  6 8 2  K .  P .  S .  w i a d o m o  cz y  
n i :  iż  n a  ż ą d a n i e  B e r u s z a S u s s m a n  k u p c a  w  m i e ­
ś c ie  O s t r o g u  G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e j  C e s a r s t w i e  
K o s y j s k i e m  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  z a m i e s z k a n i e p r a  
w n e  d o  t e g o  i n t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n i a  
s u b ł m s t a c y j n e g o  tt J ó z e f a t a M a g n u s k i e g o  A d w o ­
k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  P o d w a l  p o d  N . 
5 2 3  m i e s z k a j ą c e g o  o b r a n e  m a j ą c e g o ,  w  p o s z u ­
k i w a n i u  s u m  r s .  3 7 5 8  k. 4 4 '/4 z p r o c e n t e m  
5 %  o d  d n i a  14  ( 2 6 )  L i p c a  18 6 1  r .  r s .  1491 k . 
5 5 1 / j  z  p r o c e n t e m  6 %  o d  d n i a  5 ( 1 7 )  L i s t o p a ­
d a  1 86 1  r.  o r a z  k o s z t ó w  e g z e k u c y j n y c h  o d  A l e ­
k s a n d r a  K o t o w s k i e g o  o b y w a t e l a  i w ł a ś c i c i e l a  
n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a w i e  p o d  N.  2 3 0 6  l i t .  a.  
p o ł o ż o n e j ,  z a ś  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N o w o ­
l i p k i  p o d  N r .  2 3 8 3  z a m i e s z k a ł e g o  i z a m i e s z k a ­
n i e  p r a w n e  o b r a n e  m a j ą c e g o ,  p r o t o k ó ł e m  W a ­
l e n t e g o  S u p r y n i e w i c z a  K o m o r n i k a  p r z v  S ą d z i e  
A p e l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w  d n i u  18 
( 3 0 )  G r u d n i a  1861 r .  s p o r z ą d z p n y m ,  w  d r o d z e  
S ą d o w e j  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z c z e n i a  z a j ę t ą  
i  z a a r e s z t o w a n ą  z o s t a ł a :

N I E R U C H O M O Ś Ć  

w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D / . ik i e j  p o d  N r .  2 3 0 6 r t  
w  c y r k u l e  i  g m i n i e  I V  p o d  j u r y s d y k c j ą  S ą d u  
P o k o j u  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  I.  
n a  g r u n c i e  d z i e d z i c z n y m  ' p o ł o ż o n a , "  p r a w e m  
w ł a s n o ś c i  d o  e x e k w o w a n c g o  A l e k s a n d r a  K o ­
t o w s k i e g o  n a l e ż ą c a ,  z a ś  w  d z i e r ż a w i ł e m  p o s i a ­
d a n i u  E d w a r d a  S i l b e r m a n  w W a r s z a w i e  p o d  
N r .  2 4 7 1  z a m i e s z k a ł e g o ,  d o  d n i a  1 S t y c z n i a  
1 8 6 3  r .  s t o s o w n i e  d o  k o n t r a k t u  u r z ę d o w e g o  
p r z e d  M a r c i n e m  C i e c h a n o w s k i m  P i s a  r z e m  A k t o ­
w y m  K r ó l e s t w a  w d n i u  27  L i s t o p a d a  ( 9  G r u ­
d n i a )  1 8 5 9  r.  n a  l a t  t r z y  p o c z y n a j ą c  o d  d n i a  1 
S t y c z n i a  1 8 6 0  r .  z a  s u m ę  n a  c a ł y  p r z e c i ą g  c z a ­
s u  r s .  5 2 5 0  u m ó w i o n ą  z o s t a j ą e a j  p o s z u k i w a n e -  
m i w i e r z y t e l n o ś c i a m i  h y p o t e c z n i e  o b c i ą ż o n a .

N a  g r u n c i e  t e j  n i e r u c h o m o ś c i  e g z y s t u j ą  n a -  
ę p u j ą c e  z a b u d o w a n i a :

1. D o m  f r o n t o w y  p a r t e r o w y  d r e w n i a n y  g o n ­
t a m i  k r y t y  d w a  k o m i n y  m u r o w a n e  m a j ą c y .

2. B r a m a  w j e z d n a  i o b o k  n ie j f u r t k a .
3. P a r k a n  z d e s e k .
4 .  K o m ó r k i  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t e .
5. K o m ó r k i  z d e s e k  g o n t a m i  k r y t e ,
6 . K o m ó r k a  cz y l i  w o z o w i e n k a  z  d e s e k  d a ­

c h ó w k ą  k r y t a .
7. O f i c y n a  z d r z e w a  p a r t e r o w a  d e s k a m i  s z a ­

l o w a n a ,  w  c z ę ś c i  g o n t a m i  i d a c h ó w k ą  k r y t e ,  
d w a  k o m i n y  m u r o w a n e  m a j ą c a .

O f i c y n a  z d r z e w a  d e s k a m i  s z a l o w a n a  o 
p i ę t r z e ,  C z t e ry  k o m i n y  m u r o w a n e  m a j ą c a ,  d a c h  
b l a c h ą  k r y t y .

9 .  O f i c y n a  m a s i v  m u r o w a n a  o p a r t e r z e ,  t r z e c h  
k o m i n a c h  m u r o w a n y c h ,  d a c h ó w k ą  k r y t a .

1 0 .  K o m ó r k i  z d r z e w a  d e s k a m i  k r y t o .
U .  S t a j e n k a  z d r z e w a  d e s k a m i  k r y t a .
12 .  K l o a k a  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
13 . O g r ó d  f r u k t o w y  o d  p o d w ó r z a  s z t a c h e t a ­

m i  z ł a t  r z n i ę t y c h ,  z b o k ó w  p a r k a n e m  z d e s e k  
o g r o d z o n y ,  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  d r z e w  o w o c o ­
w y c h  o k o ł o  s z t u k  60 ,  o r a z d z i k i c h  t o  jest :  a k a c j i ,  
l e s z c z y n y ,  n i e m n i e j  l a t o r o ś l i  w i n n y c h  i i n n y c h  
k r z e w ó w ,  w  t y m t o  o g r o d z i e  j e s t  u r z ą d z o n a  d l a  
p o w r o ż n i k a :

1 4 .  S z o p a  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
1 5 .  K o m ó r k a  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
1 6 .  S t u d n i a  z p o m p ą  i k o r b ą  d r e w n i a n ą .  
P o d w ó r z e  n i e b r u k o w a n e ,  t y l k o  r y n s z t o k i  i

t r e t o a r  p r z y  o f i c y n ie  m u r o w a n e j  k a m i e n i e m  
p o l n y m  w y b r u k o w a n e

W  te j  n i e r u c h o m o ś c i  j e s t  3 5  l o k a t o r ó w  z i m i o n  
i n a z w i s k  o r a z  c e n ę  n a j m u  o p ł a c a j ą c y c h  w  a k c i e  
z a j ę c i a  w y m i e n i o n y c h .

O b s z e r n i e j s z e  o p i s a n i e  p o w y ż  z a j ę t e j  i z a a r e ­
s z t o w a n e j  n i e r u c h o m o ś c i  z n a j d u j e  s ię  w  a k c i e  
z a j ę c i a  u  s p r z e d a ż ą  d y r y g u j ą c e g o  ' J ó z e f a t a  M a  
g n u s k i e g o  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  5 2 3  
z a m i e s z k a ł e g o ,  z a ś  z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k i  
p r z e d a ż y  w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  
w  W y d z i a l e  I .  z ł o ż o n o  p r z e j r z a n o  b y ć  m o g ą  

Z a j ę c i e  w  k o p i a c h  d o r ę c z o n e  z o s t a ło :
1 J W .  T e o d o r o w i  A n d r a u l t  P r e z y d e n t o w i  

m i a s t a  W a r s z a w y  w  W a r s z a w i e  p o d  N r e m  4 62  
u r z ę d u j ą c e m u  n a  r ę c e  L u d w i k a  M ę k a r s k i c g o  
u r z ę d n i k a  t e g o ż  M a g i s t r a t u .

2 . J n k ó b o w i  K w i a t k o w s k i e m u  P i s i ł r z o w i  S ą ­
d u  P o k o j u  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s z a w y  W y  
d z i a ł u  I.  w W a r s z a w i e  p o d  N r .  1 7 6 7  u r z ę d u ­
j ą c e m u  n a  r ę c e  w ł a s n e .

O b u d w o m  d n i a  2 6  G r u d n i a  ( 7  S t y c z n i a )  
1 8 6 1 /2  r.

W n i e s i o n e  d o  k s i ę g i  w i e c z y s t e j  p o w y ż  z a j ę t e j  
n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a w i e  d n i a  2 6  G r u d n i a  
(7 S t y c z n i a )  1 8 6 1 / 2  r. ,  a  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  

k s i ę g i  z a a r e s z t o w a ń  w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
t u t e j s z e g o  n a  t e n  ce l u t r z y m y w a n e j  w p i s a n e  z o ­
s t a ł o .

( N .  D .  2 2 2 8 )  P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j iv W arszaw ie .

S t o s w n i e  d o  a r t .  6 8 2  K .  P .  S . w ia d o m o  c z y ­
n i ,  iż n a  ż ą d a n i e  W o l f a  G o l d s z a m  h a n d l u j ą c e g o  
w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  8 9 2  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  z a ­
m i e s z k a n i e  p r a w n e  d o  t e g o  i n t e r e s u  i c a ł e g o  
p o s t ę p o w a n i a  s u b h a s t a c y j n o g o  u  T e o d o r a  Ł ą ­
c k i e g o  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  1 7 7 5  
p r z y  u l i c y  S t o - J e r s k i c j  m i e s z k a j ą c e g o ,  o b r a n e  
m a j ą c e g o ,  w  p o s z u k i w a n i u  r e s z t u j ą c e j  s u m y  rs. 
6 5 0  z  w ię k s z e j  s u m y  rs . 6 7 5  p o c h o d z ą c e j ,  o d  
J a n a  K a m i ń s k i  e g o  i E w y  K a m i ń s k i  ej ,  czy l i  
o b o j g a  m a ł ż o n k o  w K a r a i ń s k i c h  o b y w a t e l i  w ł a ­
ś c ic ie l i  k o l o n i i  w i e c z y s t o  c z y n s z o w e j  w e  w si  
W i e l k i e j  W o l i  g m i n i e  C z y s t e  O k r ę g u  W a r s z a ­
w s k i m  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  p o d  N r .  96  p o ­
ł o ż o n e j  a  N r .  p o i .  111  o z n a c z o n e j ,  t a m ż e  m i e ­
s z k a j ą c y c h ,  p r o t o k ó ł e m  W i n c e n t e g o  H c l c m a n  
K o m o r n i k a  p r z y  T r y b u n a l e  t u t e j s z y m  w  d n i u  
12 ( 2 4 )  L u t e g o  1 8 6 2  r . s p o r z ą d z o n y m ,  w  d r o ­
d z e  s ą d o w e j  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z c z e n i a  z a ­
j ę t ą  i z a a r e s z t o w a n ą  z o s t a ł a :

K O L O N I A ,

w i e c z y s t o  c z y n s z o w a  w e  w s i  W i e l k i e j  W o l i  
g m i n i e  C z y s t e  p o d  W a r s z a w ą ,  w  O k r ę g u  i P o ­
w ie c ie  W a r s z a w s k i m  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  
p o d  N r .  9 6 ,  a  o b e c n i e  p o d  N". 111 p o i .  w j u r y s  
d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s z a ­
w y  W y d z i a ł u  I I .  p o ł o ż o n a ,  p r a w e m  w ł a s n o ś ć  
d o  c x e k w o w a n y c h  d ł u ż n i k ó w  J a n a  i E w y  m a ł ­
ż o n k ó w  K a m i ń s k i e l i  n a l e ż ą c a -  i w  i c h  p o s i a d a ­
n i u  z o s t a j ą c a ,  p o s z u k i w a n ą  w i e r z y t e l n o ś c i ą  h y ­
p o t e c z n i e  o b c i ą ż o n a ,  n a  g r u n c i e  c z y n s z o w y m  d o  
d ó b r  W i e l k a  W o l a  i C z y s t e  n a l e ż ą c y m ,  z k t ó ­
r e g o  c z y n s z  r o c z n i e  o p ł a c a  s ię  d o  t y c h ż e  d ó b r  
W i e l k a  W o l a  i C z y s t e  w  i l o śc i  re .  7 k o p i e ­
j e k  21 1/ 2 .

N a  g r u n c i e  t e j  k o l o n i i  e x y s t u j ą  n a s t u p u j ą c e  
z a b u d o w a n i a :

1. D o m  d r e w n i a n y  w s ł u p y  g o n t a m i  k r y t y  
o  d vy ó ch  k o m i n a c h  m u r o w a n y c h .

2 . b z o p a  z d e s e k  w  s ł u p y  w  cz ęśc i  r o z w a l o ­
n a ,  g o n t a m i  k r y t a .

8 . S t u d n i a  b a l a m i  c e m b r o w a n a  z k o r b ą  d r e ­
w n i a n ą .

4 .  K a w a ł e k  p ł o t u  m i a n o w i c i e  d w a  s ł u p k i  o b i ­
te  d w o m a  ł a t a m i .

B u d o w l e ,  p o d w ó r k o  i n i e u ż y t k i  z a j m u j ą  o 
k o ł o  1 /6  c z ę ś c i  g r u n t u ,  r e s z t a  g r u n t u  s t a n o w i  
o g r ó d  w a r z y w n y  n i e o g r o d z o n y  w  k t ó r y m  z n a j ­
d u j e  s ię  d r z e w e k  m a ł y c h  o w o c o w y c h  i i n n y c h  
k r z e w ó w  o k o ł o  s z t u k  4 5 ,  g r u n t  g a t u n k u  o g r o ­
d o w e g o .

W  te j  n i e r u c h o m o ś c i  j e s t  p i ę c i u  l o k a t o r ó w  
z i m io n  i n a z w i s k ,  o r a z  i l o śc i  u i s z c z a j ą c y c h  
n a l e ż n o ś ć  k o m o r n i a n ą  w a k c i e  z a j ę c i a  w y m i e ­
n i o n y c h .

O b s z e r n i e j s z e  o p is an ie  p o w y ż  z a j ę t e j  i z a a r e ­
s z to w a n e j  kolon ii  z n a j d u j e  s ię  w  a k c i e  z a j ę c i a  

s p r z e d a ż ą  d y r y g u j ą c e g o  T e o d o r a  Ł ą c k i e g o  
A d w o k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e la c y jn y m  K r ó l e s t w a  
P o ls k ie g o  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  1 7 7 5  m i e s z k a j ą ­
c e g o , .  z a ś  z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  
w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  tu t e j s z e g o  w  W y d z ia l e  1. 
z łożone  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

Z a ję c i e  w  k o p ia c h  do ręczo ne :
1. F r a n c i s z k o w i  D z ia s z k o w s k ie m u  P is a r z o w i  

S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s z a w y  W y d z i a -  
h i  I I .  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  5 4 9  u r z ę d u j ą c e m u ,  
n a  rę c e  w ła sn e .

2 . A d a m o w i  B ie r n a c k i e m u  W ó j t o w i  g m i n y  
W ie lk i e j  W o l i  i C z y s t e  n a  C z y s t e m  u r z ę d u j ą c e m u  
n a  r ę c e  w ła sn e .

O b u d w o m  d n ia  7 ( 1 9 )  M a r c a  1 8 6 2  r- 
W n i e s io n e  d o  k s ięg i  w ie c z y s t e j  d ó b r  W o lu  i 

C z y s t e  w  O k r ę g u  W a r s z a w s k i m  p o ło ż on y ch  d n ia  
21 M a r c a  (2  K w i e t n i a )  18 6 2  r .  a  w  dn iu  d z i s i e j ­
s z y m  do  ks ięg i  z a a r e s z t o w a ń  w  K a n c e l a r j i  T r y ­
b u n a łu  tu t e j s z e g o  n a  t e n  cel u t r z y m y w a n e j  w p i ­
s a n e  zo s ta ło .

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  zb io ru  o b ja śn i e ń  i w a r u n ­
k ó w  s p r z e d a ż y  od będ z ie  się n a  a u d je n c j i  p u b l i c z n e j  
T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e r n i i  W a rs z a w s k ie j  
w  AVarszawie  w  W y d z ia l e  I .  w  m ie j s c u  z w y k ł y c h  
p o s ied z eń  p r z y  u l icy  D ł u g  ej p o d  N.  5 4 9  o g o d z i ­
n ie  10 z  r a n a  d n i a  21 M a j a  (2  C z e r w c a )  1 8 6 2 r .

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ędz ie  T e o d o r  Ł ą c k i  
A d w o k a t ,  k t ó r e g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  w y że j  w s k a ­
z a n e .

W a r s z a w a  d n ia  2 ( 1 4 )  K w i e tn i a  I 8 6 2 r .
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

W y w i e s z o n o  n a  t a b l i c y  w  sa l i  u s t ę p o w e j  T r y -  
b u n a ł n  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  d n i a  
2 ( 1 4 )  K w i e tn i a  1 8 6 2  r.

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

t o p r u \ it> T p e o y e r -  
n p H M Ł p H o ,  K b  3 a f i e * i a r a H -

H f ł iM b  o o m i  ?,ieii j i m i , u h iu p a iu im a cM o r i
cy>J.MW.

r io / tp fU 'U IK 'B ,  3a  KOTOp!»I.MTł o c i a y T C H  n o -  
c ^ l 3 4 iiiH ifT»iiM, n e 4 o ,U K ein »  n p e r e j i ^ o n a n >  
e c / i n  n ' t  iŁ '3 i ia» ie i iuu x 7 ,  kt» n e p e n o s K U  u e in a x i*  
O Kam e i o i  i r t c y  ó o / i t e  u  i h  .\ieirJbe n p i i u u p i i o  
noKa uduaem uro  j»7, iiacTomneM b oótHiMeiiin
A n p i i d d  14  . t u h  18fi2  r o ^ a .

B p e c T T w l i i T o n c K T .  14 A n p - M f i  1862 r .

(N D. 2 1 1 3 )  i  r zą d  L eśn y  K ozien ice  
P o d a j e  do  w ia d o m o ś c i  iż w  s k u t e k  r e s k r y p t u  

R z | d u  G u b e r n ia l n e g o  R a d o m s k i e g o  z d .  5 ( 1 7 )  
M a r c a  r .  b. N r ,  4 3 7 8  w  d n iu  10  ( 2 2 )  * I a  a  b. r .

1 i e r w s z a  p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o d będ z ie ,  s ię  n a  a u d j e n c j i  p u ­
b l i c z n e j  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  W a r ­
s z a w s k ie j  w  W a r s z a w i e  w  W y d z i a l e  I .  w  m i e j ­
s c u  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  
N r .  5 4 9  o g o d z i n i e  l o  z r a n a  d n i a  1 ( 1 3 )  M a r ­
c a  1 8 6 2  r.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  J ó z e f a t  M i g n u  
s k i  A d w o k a t  k t ó r e g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  w y ­
że j w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d .  8 (2 0 )  S t y c z n i a  1861 r.  
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

W y w i e s z o n o  n a  t a b l i c y  w  sa l i  u s t ę p o w e j  T r y ­
b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b .  W a r s z a w s k i e j  w  W a r ­
s z a w i e  d n i a  10 (2 2 )  S t y c z n i a  1861 r.

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

N a s t ę p n i e  p o  o g ł o s z e n i u  t r z e c h  p u b l i k a c j i  
z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  w  d n i a c h  
1 ( 1 3 )  M a r c a ,  15  ( 2 7 )  M a r c a  i 2 9  M a r c a  (1 0  
K w i e t n i u )  186 2  r .  T r y b u n a ł  C y w i l n y  w W a r ­
s z a w i e  w y r o k i e m  d a t y  2 9  M a r c a  ( 1 0  K w i e t n i a )  
1 8 6 2  r .  w y z n a c z y ł  t e r m i n  d o  p r z y g o t o w a w c z e -  
g o  p r z y s ą d z e n i a  n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a w i e  
p r z y  u l i c y  D z i k i e j  p o d  N r e m  2 3 0 4 / /  p o ł o ż o n e j ,  
p o w y ż e j  o p i s a n e j  n a  d z i e ń  10 ( 2 2 ) M a j a  1862  
r o k u  g o d z i n ę  10 z r a n a  w W y d z i a l e  I .  t e g o ż
T r y b u n a ł u ,  w  k t ó r y m  to  t e r m i n i e  l i c y t a c j a  z a ­
c z y n a ć  s ię  b ę d z i e  o d  s u m y  rs .  1 0 ,0 0 0  p r z e z  p o ­
p i e r a j ą c e g o  s u b h a s t a c j ą  w i e r z y c i e l a  p o s t ą -  
p io n e j .

W a r s z a w a  d. 16 ( 2 8 ) . K w i e t n i a  1 8 6 2  r .  
R a d c a  D w o r u ,

. P isarz  T rybunału, Z górsk i.

( N .  D .  2 2 1 3 )  N a  ż ą d a n ie  S t a n i s ł a w a  K r z e m i ń ­
sk ieg o  w s p ó ł w ł a ś c ic ie la  n ie r u c h o m o ś c i  N r .  9. ')6c 
w  W a r s z a w i e  po ło żo n e j ,  z a ś  p o d  N r .  7 4 2  w  W a r ­
s z a w ie  z a m ie s z k a łe g o ,  p o d p i s a n y  B a t r o n  p rzy  
T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  
w W a rs z a w i e  po d  N r .  2 6 8  z a m ie s z k a ły ,  z a w i a d a ­
m i a  i o g ła sz a :

Z e w y r o k a m i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  
W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w i e  w d .  12  ( 2 4 )  S t y ­
cznia  i 23  L u t e g o  (7  M a r c a )  1861 r o k u  n a  p o ­
w ó d z tw o  S ta n i s ł a w a  K r z e m i ń s k ie g o ,  w s p ó ł w ł a ­
ścic ie la n i e r u c h o m o ś c i  N r .  9 5 6 c  w  W u r s z a w ie  
p o ło żo ne j ,  p rzec iw k o  M a r j i  z  C z y ż e w s k ic h  lo  
v o to  K rz e m iń s k ie j ,  2 o K a m i l l a  W y d ź g i  m a ł ż o n ­
ce , w  a s y s te n c j i  i z a  u p o w a ż n i e n i e m  m ę ż a  c z y ­
nią cej,  w  im ien iu  w ła s n e m ,  j a k o  w s p ó ł w ł a ś c i ­
ci elce  n ie ru ch o m o ś c i  N r .  9 5 6 c  w  AVarszawie  po­
ło ż o n e j ,  tu d z ie ż  j a k o  m a t c e  i g łó w n e j  o p ie k u n  
c e  n ie le tn ich :  M a r j a n n y ,  S tef .t n ii  i AViktorji , 
z p i e r w s z e g o  j e j  m a ł ż e ń s t w a  z M a te u sz e m  K r z e ­
m i ń s k i m  s p ło d z o n y c h  dziec i,  k t ó r y c h  o p i e k u ­
n e m  p r z y d a n y m  j e s t  T o m a s z  P iw k o w s k i  b . S ę ­
d z ia  P o k o ju  O k r ę g u  M ł a w s k i e g o  w  AVarszawie 
p o d  N r .  9 5 6 c  z a m ie s z k a ły ,  j a k o  t e ż  K am  llowi 
W y d ź g a  o b y w a te lo w i ,  w łaśc ic ie lo w i  d ó b r  K o ­
r y tn i c a  w  O k r ę g u  S z y d ło w s k im  G u b e rn i i  R a ­
dom skie j  p o łożon y ch ,  j a k o  w spó ło p iek u n o w i  w y ­
że j z  im ion i n a z w i s k  w ym ie n io n y ch  n ie le tn ich ,  
czy l i  o b o jg a  m a łżo n k o m  W y d ź g a ,  we w si Ł ą t -  
c zy n ie  O k r ę g u  J ę d r z e j o w s k im  G u b e r n i i  R a d o m ­
skie j p o ło ż o n ych ,  z a m ie s z k a ły c h ,  d z ia ł  n ie r u c h o ­
m o ś c i  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  9 5 6 c  p o ło ż on e j ,  
k t ó r e j  t y t u ł  w ła snośc i n ie p o dz ie ln ie  n a  S t a n i ­
s ł a w a  p e łn o le tn ie g o ,  S t e f a n i ą ,  M a r j a n n ą  i AAT 
k t o r j ą  n ie le tn ie /  r o d z e ń s t w o  K r z e m iń s k ic h ;  o raz  
n a  M a r j ą  z C z y ż e w s k ic h  l o  v o to  K r z e m i ń s k ą ,  
n a t e r a z  K am i l la  AVydzgi m a ł ż o n k ą  j e s t  u r e g u ­
lo w an y ,  p o s t a n o w io n y ,  w  r a z i e  n ie m o żn o ś c i  p o ­
d z i e l e n i a  w n a t u r z e  s p rzed aż  t e j ż e  n i e r u c h o m o ­
ści n a k a z a n a ,  w reszc ie  ce lem  d a n i a  opinii  o s z a ­
co w a n ia  t e j ż e  n ie r u c h o m o ś c i  p o d  N r .  9 5 6 c  w W a r ­
s z a w ie  p o ło ż on e j ,  b ie g l i  w  o so b ach .  K o n s t a n t e g o  
S łu g o c k ie g o  b u d o w n ic z e g o ,  J ó z e f a t a  O len insk ie -  
go  i J ó z e f a  Ó to c k ie g o  t e c h n i k ó w ,  m ia n o w a n i  
z o s t a l i ,  b ie g li  c i po  w y k o n a n e j  p r z y s i ę d z e  n a  
r e l a c j i  z d n i a  21 L i p c a  ’(2  S i e r p n i a )  1861 r o k u  
w  k a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G ubern i i  
W a r s z a w s k i e j  w  W a rs za w ie  złożonej,  d a l i  op in i ją ,  
że  n i e r u c h o m o ś ć  p r z y  u l icy  Żab ie j ,  ż e l a z n e j  B r a  
m y  i P r z e c h o d n ie j ,  pod  N r .  9 5 6 ę w AVarszawie 
po ło ż o n a ,  w  n a t u r z e  p od z ie lo n ą  b y ć  n ie  może 
a  n a s t ę p n i e  lęż  n ie r u c h o m o ś ć  n a  r s .  7 5 ,8 9 2  kop .  
12 1 /2  o s z a c o w a l i ,  T r y b u n a ł  C y w i ln y  AVarszaw- 
s k i  w y r o k ie m  z d u i a  7 ( 1 9 )  S ie rp n ia  1861 r o ­
ku  p o w y ż s z ą  r e l a c j ą  b i e g ły c h  i t a k s ę  z a tw ie r d z i ł .

N a  m o c y  p r z e t o  p o w y ż s z y c h  w y r o k ó w ,  s p r z e ­
d a n ą  b ędz ie  p r z e z  pu b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  p r z e d  W .  
O le w iń s k im  A s e s o r e m  T r y b u n a ł u  d e l e g o w a n y m ,  
w  m ie j s c u  po s ied zeń  te g o ż  T r y b u n a ł u  p o d  Nr. 
o 49  w  W y d z ia l e  I I .  o d b y ć  się m a ją c ą :

NIERUCHOM OŚĆ,
w m  eśc ie  S to ł e c z n e m  A Varszawie  p r z y  u l icy  Ż a  
bie j n a  g ru n c i e  e m f i i t e u ty c z n y m  p od  N r .  9 5 ‘3c po ­
ło ż o n a ,  p o d  j u r y s d y k c j ą  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  
i m i a s t a  W a r s z a w y  W y d z i a ł n  I I .  z o s t a j ą c a  s k ł a ­
d a j ą c a  się:

I .  Z d o m u  f ro n to w e g o ,  n a r o ż n i e  do  ul ic  ż a b i e j ,  
P r z e c h o d n i e j  i ż e l a z n e j  B r a m y  p o ło żo n ego ,  w y m u ­
r o w a n e g o  z  c e g ł y  p a lo n e j  n a  w a p n o ,  o p iw n ic ach ,  
s k le p i e n ia c h ,  p a ; t e r z e ,  e n t r e s o l i ,  p ie rw s z e m  i d r u -  

i e m  p i ę t r z e ,  z d a c h  m  k a r p i ó w k ą  p o k r y t y m ,

o k o m i n a c h  m u r o w a n y c h  k t ó r e g o  w y m ia r y  s ą  n a ­
s t ę p u j ą c o  od  u l i c y  Ż a b ie j  d łu g o śc i  łok c i  51 , s z e ­
r o k ośc i  łokici 21  1 /4  w yso k .  ło k c i  23  3 /4 ,  od  Ż e ­
l azn e j  B r a m y ,  d łu g .  ło kc i  98  l / 4 s z e r o k .  ł o k c i  21 i 
1 /2 ,  w y so k ośc i  łok c i  23  3 / 4 ,  od  u l i cy  P r z e c h o d n i e j  
d ł u g .  ło k c i  51 sz?r . 21 ,  w y s o k o ś c i  łok c i  23  3 / 4 .

I I .  Z poses j i  p o d łu ż n ie  p f z y  poses j i  s ą s i e d n i e j  
N r .  9 4 9  lit .  ab ,  w y s ta w io n e j ,  m a s i v  z c e g ły  p a l o ­
ne j n a  w a p n o ,  o p iw n ic a c h ,  p a r t e r z e ,  e n t r e s o l a c h  
P ie r w s z e m  i d r u g ie m  p ię t r z e ,  z d a c h e m  d a c h ó w k ą  
p o k r y ty m ,  z k o m i n a m i  m u r o w a n e m i  n a  d a c h  w y -  
p io w a d z o n e m i ,  d ł u g .  ło k c i  42 3 / 4 ,  szer.  11 w y s o ­
k o ś c i  ło kc i  21 1/ 4 ,

I I I .  Z d w ó c h  o b u d o w a ń  w sc h o d ó w ,  m i ę d z y  ofi- 
c y n ą  p o d łu ż n ą  z n a j d u j ą c y c h  się, d ł u g .  ło k c i  5 D 2 , 
sze r .  ło kc i  6 , w y s o k .  ło kc i  23  3/ 3 .

I V .  Z b r u k u  z k a m ie n i  p o ln y c h ,  w d z i e d z iń c u  
z n a j d u j ą c e g o  się,  ń s a ż e n i  k w a d r ,  1 2 0  o b e j m u ­
ją ceg o .

V . Z  d w ó c h  s tu d n i  c e m b r o w a n y c h .
V I .  Z  p la cu  p o d  c a ł ą  p o ses ją  b ę d ą c e g o ,  łokc i 

k w a d r a t o w y c h  4 9 5 9  3 / 4  o b e j m u ją c e g o ,  z  k tó r e g o  
o p ł a c a  się do  k a s y  E k o n o m ic z n e j  m i a s t a  W a r s z a ­
w y roczn ie  cz y n szu  r s .  4 k .  74 .

O b s z e r n i e j s z e  o p is an i e  z n a j d u j e  się w  re l a c j i  
b i e g ły c h  w  K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i l ­
n e g o  G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w i e  w W y ­
d z ia le  I f .  z ło żon e j .

P o  o d b y c iu  w d .  2 3  M a r c a  (4  K w i e t n i a )  I 8 6 2 r .  
p ie rw sze j  p u b l ik ac j i  z b io ru  o b ja śn i e ń  i w a r u n k ó w  
l i c y t a c y jn y c h  n ie r u c h o m o ś c i  N r .  9 5 6 c  t e r m i n  do 
d r u g ie j  p u d ł ik a e j i ,  a  z a r a z e m  p r z y g o t o w a w c z e g o  
p r z y s ą d z e n ia  te jże  n ie r u c h o m o ś c i  w y z n a c z o n y  zo 
s t a ł  n a  d z i e ń  2 8  C ze rw ca  (1 0  L i p c a )  r .  b .  g o d z i ­
n ę  10 z r a n a ,  k t ó r y  o d b ęd z ie  s ię  w  m ie jscu  z w y -

y c h  p os ied zeń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  
AVaiSzawskiej w  AVarszawie  p r z y  u l icy  D łu g ie j  
p o d  N.  5 4 9  p r z e d  W .  G le w iń s k im  A s e s o r e m  D e l e ­
g o w a n y m .

ż b i o i  o b ja s n i e u  i w a r u n k ó w  l i c y t a c y jn y c h  p r z e j ­
r z e ć  m o ż n a  w  K a n c e l a r j i  P o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  
Y\ y d z i a łu  I [ .  i u p o d p is a n e g o  P a t r o n a  s p r z e d a ż ą  
d y r y g u j ą c e g o .  ę

L i c y t a c j a  z a c z n ie  s ię  od  s u m y  r s .  7 5 ,8 9 2  k o p .  
12 1 /2  j a k o  szacunki* t a k s ą  b i e g ły c h  w y n a l e ­
z io n e g o .

YVarszawa d .  2 6  M a r c a  (7 K w i e tu i a )  1 8 6 2  r .
W ł a d y s ł a w  M a s ło w sk i ,  P a t r o n .

( N .  D .  2 2 1 0 )
P o d p i s a n y  A d w o k a t  w  A Varszawie  p o d  N r .  

4 8 9 b z a m i e s z k a ł y ,  z a w i a d a m i a  i o g ł u s z a  n i n i e j ­
s z e m ,  że  n a  s k u t e k  d w ó c h  w y r o k ó w  T r y b u n a ł u  
C y w i l n e g o  w  A V a r sz a w ie  p o m i ę d z y  E m i l i ą  
z R e s z k ó w  p o  n i e g d y  U g o l i n i e  d e  C o r s i  P u c c i n i  
p o z o s t a ł ą  w d o w ą  w W a r s z a w i e  p o d  N r .  4 2 8  z a ­
m i e s z k a ł ą ,  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  u  K a z i m i e r z a  
B r z e z i ń s k i e g o  A d w o k a t a  w  A V arszawie  p o d  N r .  
4 S 9 ^  o b r a n e  m a j ą c ą  p r z e z  t e g o ż  K a z i m i e r z a  
B i z e / . i n s k i c g o  A d w o k a t a  s t a w a j ą c a  z j e d n e j ,  
a  w s p ó i s u k c e s o i a m i  p o  n i e g d y  J ó z e f i e  z S o b i e ­
s k i c h  l o  v o t o  R i s z k e  2 > P o p i e l o w s k i e j  w d o w i e  
p o z o s t a ł y c h  a  m i a n o w i c i e ;  1)  A l b i n e m  l l a d o -  
sze  w s k i  ni N a c z e l n i k i e m  W y d z i a ł u  w K o m is j i  
W y z n a ń  i O śv  v i e e e n i a  P u b l i c z n e g o  w  W a r s z a ­
w i e  p o d  N r .  6 6 8  z a m i e s z k a ł y m ,  j a k o  o j c e m  i 

l ó w n y m  o p i e k u n e m  n i e l e t n i e j  J ó z e f y - A l b i n y  
2 - i m i o n  R a d o S z e w s k i e j  z n i e g d y  J ó z e f y  z R e ­
s z k ó w  w m a ł ż e ń s t w i e  s p ł o d z o n e j  c ó r k i ;  2 )  J a ­
n e m  R e s z k e  o b y w a t e l e m  S ę d z i ą  P o k o j u  O k r ę g u  
i m i a s t a  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  I .  w W a r s z a w i e  
p o d  N ' .  6 2 5  z a m i e s z k a ł y m ,  w  im i e n i u  n ł a s n e m  
o r a z  j u k o  p r z y d a n y m  o p i e k u n e m  n i e l e t n i e j  J ó  
z c f y - A l b i n y  R a d o s z e w s k i e i  a d  l o  w y r a ż o n e j ,  
p o z w a n y m i  p r z e z  A n d r z e j a  B r z e z i ń s k i e g o  O b r o ń ­
cy  p r z y  R a d z i e  S t a n u  s t a w a j ą c e m i  z d r u g i e  
s t r o n y ,  p i e r w s z e g o  w y r o k u  z d n i a  25  S t y c z n i a  
(6  L u t e g o )  18 6 2  r.  o p i n i ą  b i e g ł y c h  i t a k s ą  n i e ­
r u c h o m o ś c i  s p a d k o w e j  N r .  4 2 8  w W a r s z a w i e  
p o ł o ż o n e j ,  a  z a r a z e m  s p r z e d a ż  te j n i c r u c h o -  
m o ś c i  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a k a z u j ą c e g o ,  
d r u g i e g o  w y r o k u  z d n i a  16 ( 2 8 )  L u t e g o  1 8 6 2  
r o k u ,  o p in i ą ,  b i e g ł y c h  i t a k s ę  z a t w i e r d z a j ą c e ­
g o ,  s p r z e d a n a  z o s t a n i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  S a ­
d o w ą  w d r o d z e  d z i a ł ó w  o d b y ć  s ię  m a j ą c ą  l i c y ­
t a c ją :

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W a r s z a w i e  p o d  Nr. 4 2 8  p r z y  u l i c y  K r a k o w -  
s k i e - P r z e d m i e ś c i c  p o ł o ż o n a ,  k t ó r a  s k ł a d a  się: 
a )  z d o m u  f r o n t o w e g o  m u r o w a n e g o  z  c e g ł y  p a  
l o n e j  n a  w a p n o ,  o p a r t e r z e  p i e r w s z e m  i d r u -  
g i e m  p i ę t r z e ;  b) z a r k a d y  m a s i v  z C eg ły  p a ł o -  
n  j  n a  w a p n o  w y m u r o w a n e j  w s z e r z  u l i c y  K o ­
zie j w z n o s z ą c e j  s ię ;  c )  z g r u n t u  d z i e d z i c z n e g o ,  
k t ó r e j  t o  n i e r u c h o m o ś c i  o g ó l n a  w a r t o ś ć  p r z e z  
b i e g ł y c h  u s t a n o w i o n a  w y n o s i  s u m ę  r s .  1 9 , 2 6 7  
k o p .  8 S 1/2 i o d  t a k i e j  t e ż  s u m y  l i c y t a c j a  s ię  
z a c z n i e .

D o k ł a d n  e j sz e  o p i s a n i e  s z c z e g ó ł ó w  w  t a k s i e  * 
b  e g ł y c h  w  K a n c e l a r j i  P o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  
W y d z i a ł u  I I I .  z ł o ż o n e j  p r z e j r z e ć  m o ż n a .

l ’o  o d b y c i u  p i e r w s z e j  p u b l i k a c j i  w d. 2 ( 14)  
M i r c a  1 8 6 2  r .  p r z e d  W .  K ł o d z i ń s k i m  S ę d z i a  
I r y b u n a l u .

l e n n i n  d o  p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  
n a  d z i e ń  16  ( 2 8 )  K w i e t n i a  1 86 2  r .  g o d z i n ę  10 
z r a n a  o z n a c z o n y  z o s t a ł .

Z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  p r z e j ­
r z a n y m  b y ć  m o ż e  w  K a n c e l a r j i  P o d p i s a r z a  T r y ­
b u n a ł u  W y d z i a ł u  I I I .  w W a r s z a w i e  p o d  N r .  
5 4 9  i u  p o d p i s a n e g o  s p r z e d a ż ą '  d y r y g u j ą c e g o  
A d w o k a t a  w  j e g o  K a n c e l a r j i  w W a r s z a w i e  p o d  
N r .  4 8 9 ń .

W a r s z a w a  d. 3 ( 1 5 )  M a r c a  1 8 6 2  r.
K a z i m i e r z  B r z e z i ń s k i ,  A d w o k a t .

N a s t ę p n i e  p o  o d b y c i u  p r z y g o t o w a w c z e g o  
p r z y s ą d z e n i a  w  d .  16 ( 2 8 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r o k u .

T e r m i n  d o  o s t a t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n i a  r z e ­
c z o n e j  n i e r u c h o m o ś c i  N r .  4 2 8  w  W a r s z a w i e  p o ­
ł o ż o n e j ,  n a d z i e ń  1 ( 1 3 )  M a j a  1 862  r .  g o d z i n ę  
5 p o  p o ł u d n i u  o z n a c z o n y  z o s t a ł .

W a r s z a w a  d .  18  ( 3 0 )  K w i e t n i a  1 8 6 2  r.
K a z i m i e r z  B r z e z i ń s k i ,  A d w o k a t .

l i s t y  T o  ń  c  z  e T ~

IN. 1). 2 1 6 4 )  $rjd Policji P opraw czej 
Powiatu. W arszaw skiego W ydzia łu  l.

W a l c r j a n  K a w i e e k i  z a  z a b ó j s t w o  i k r a d z i e ż  
n i e  p r a w o m o c n y m  w y r o k i e m  S ą d o w y m  n a  p o ­
z b a w i e n i e  w s z e l k i c h  p r a w  i z e s ł a n i e  d o  r o b ó t  
c i ę ż k i c h  w S y b e r j i  s k a z a n y ,  w  d n i u  4 ( 1 6 )  K w i e ­
t n i a  r .  b .  z d o ł a ł  z b i e d z  z t u t e j s z e g o  d o m u  b a -  
d a ń ,  w z y w a  p r z e t o  w s z e l k i e  ' w ł a d z e  n a d  p o ­
r z ą d k i e m  i b e z p i e c z e ń s t w e m  k r a j u  c z u w a j ą c e  
o r a z  k a ż d e g o  o b e z p i e c z e ń s t w o  s p o ł e c z n e  d b a ­
j ą c e g o  a ż e b y  z a  d o s t r z e ż e n i e m  z b i e g a ,  t a k o w e g o  
d o  S ą d u  t u t e j s z e g o ,  l u b  n a j b l i ż s z e g o  d o s t a w i ć  
r a c z y l i ,  l u b  te z  o  j e g o  m i e j s c u  p o b y t u  d o n ie ś l i .  
R y s o p i s  j e g o  n a s t ę p u j ą c y :  m a  l a t  26 ,  c z y t a ć  i 
p i s a ć  u n u e ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  t w a r z y  s z e z u -  
P <M p o c i ą g ł e j ,  w ł o s ó w  b l o n d  k r ó t .k o  o s t r r .y ż o -  
!’V n o s a  m i e r n e g o ,  w y z n a n i a  R z y m s k o - K a ­
to l i c k i e g o ,  s t a n u  w o l n e g o ,  u r o d z o n y  w c  w si  
M n r c h w a r a c h  P o w i e c i e  K a l i s k i m ,  s y n  J a n a  i 
i F r a n c i s z k i  ze  S m o l i ń s k i c h ,  z k t ó r y c h  t y l k o  
o jc ie c  ży j e  i m i e s z k a  w e  w s i  O j s ł a w i e c  P o w i e ­
c i e  K a l i s k i m ,  u b r a n y  b y ł  w  k o s z u l e ,  s p o d n i e  
d r e l i c h o w e  i t r z e w i k i ,  w s z y s t k o  s k a r b o w e .

W a r s z a w a  d .  13  ( 2 5 )  K w i e t n i a  186 2  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  P o p ł a w s k i .

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

w Drukarni J. Jaworskiego. —  Za pozwoleniem Cenzury.

( N .  D  2 0 0 2 )  Z a w i a d a m i a m  s trony  i n t e r e s o w a ­
no, .z a k t a  w  sp r a w a c h  L u b a c z e w s k ie g o  p k o  S t r y -  
je w s k io iu u  l a j e w s k i e g o  p k o  Z i e l i ń s k im  po  P a t t / .

p 1, P a t r o n i ^  M ł  i ° raWSkieS° pk° ^ “ ' ^ i e m u  
Sb,sl - im  . . .  I lo d z ian o w sk im ,  G r a b o w s k i e g o  p k o
P a t r - n i «  P  p k o  C h o d u p s k ie m u  po
s H p  W ° ^ m ^ e r s k i m ,  P a r z y c k i e g o  pk o  Z y ź n ie w -  
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